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Wielka galowa premjera! 


Słynny na całej kuli ziemskiej arcytwót filmowy 
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Bohaterska epopeja w 10 aktach reżyserji D-ra Fy Langa. 


Małgorzata Šzen w roli Krymhildy Teodor Loos w. roli króla Guntera 
Hanńa Ralph „4. Bruńmlidy 09%: H. A. Szletow `» Hagena 
Paweł Richter |" „. Żygityda „A B. Goetzke - | „  Fólkefa 
„NIEGLUNGIE są atcytwotem plastyki klnetmatografieżnej, są wielkim dziełem wielkiej sztuki. To poezją czatuje nas 
ż ktafii, poezja w swojej filmowej postaci Na czyjś ezarnoksięski rozkaz słowa epopeji już żapomhiAnej, w Mirokach średnio- 
wieczą pógrążońej, otwiera się tia Scieżaj i wychodzą ż nich postacie żywe. Uroczysty; boliatetski rytrh poematit brzini niemal 
muzycznie w ruchach i gestach tych zjaw legendarnych, Majestat pieśni ubiera się w mońtinentalność form. Rzekłbyś, że jakaś 
żusłóńa, kryjąca prżed tiaszemi oCżytia rzeczywistość poezji i legendy, poszła nagle w górę i ujrzeliśthy rzeczy przeczuwane za- 


ledwie jako naocznie się dziejące, równie realne jak my, lecz inną realnością żyjące, bo naświetlone śwlatłem baśni i ożywione 
fantazją geniuszu poetyckiego. ti 


lustracja muzyczna ściśle z wyjątków cyklu Wagnera „Pierścień Nibelungów* do filmu zAstosowańA W wykonaniu znacz- 
nie zwiększonej ofkiestty, Przy, pierwszym pulpicie koncertmistrz M. Chwat. i 


Dyrygent Teodor Ryder. 


p w dni, powszednie punktualnie © godz. 4-€j, 6-ëj, 8-ej i ló-ej wiecz. 
| w soboty i fiedziele o. godz. 2-ej, A-ej, Gej, 8-ej i 10-ej wiecz. 


Wobec olbrzymich kosztów ceny miejsc nieco. podwyższone. Na pierwsze przedstawienie od zł, 1 do 8:ch, na drugie od 3 do 5 zł, 
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REPUBLIKA. 


M. 


Polska pragnie zgody, ale musi bronić swej suwerenności i godności mocarstwowej. 


Sytuacja w Gdańsku. 


(Od specjalnego wysłannika „Republiki”). 


Osira wymiana zdań między komisarzem Rzplitej 
-i komisarzem ligi narodów. 


Gdańsk; 14 stycznia g, 2 popoł.| p. Mac Donella za wysoce nielojalny. 


O godzinie 1i-ej przed południem 
rozpoczęła się rozmowa między pp, Mac 
Donellem i Strassburgerem, | 

Komisarz Rzeczypospolitej nakłaniał 
Mac Donella do uznania stanowiska pol- 
skiego, przedstawiając prawne podstawy 
tego stanowiska, Mac Donell oświadczył, 
ke ma przygotowane pismo do senatu 
gdańskiego, 

W piśmie tem 
wzywa senat do usunięcia polskich skrzy 
nek pocztowych, i 

W odpowiedzi na to p. Strassburger 
zakomunikował, że Polska już odniósła 
się w tej sprawie do rady Ligi narodów 
i rząd polski uważałby taki krok 


Oświadizenie p. Strassburgera miało 
ten skutek, że Mac Donell wstrzymał wy 
słanie swego pisma do senatu, 

Następnie w toku rozmowy komisarz 
Rzeczypospolitej podkreślił, że gdyby se 
nat gdański przedsięwziął jakiekolwiek 
kroki samowolne, rząd polski uzna umo- 
wę warszawską z roku 1924, zawartą po 
między pp. Plucińskim į Jewelowskim za 
zerwaną przez Gdańsk, skutkiem czego 
stan rzeczy powróciłby do ścisłych za- 
sad traktatu wersalskiego, 

Wogóle rozmowa komisarza Rzeczy- 
pospolitej z komisarzem Ligi narodów 
przybierała chwilami ton podniesiony i 
ostry, H, P: 


Nieudana eskapada lotnicza p. Strassburgera. 


Gdańsk, 14 stycznia g. 5,30 popoł. 
Komisarz generalny Rzeczypospolitej 

w Gdańsku, p. Strassburger, który 
o godz, 1 min, 30 wyjechał aeroplanem 
(Aerolloydu do Warszawy, musiał zawró- 
cić z drogi, , 
Pilot Szajkowski oświadczył mu w 
drodze, po półtoragodzinnych próbach, 
że nie może kontynuować podróży z po- 
wodu złych warunków atmosierycznych 
(mgła), y 
Mimo tych przeszkód pilot wyraził 
jednak gotowość powrotu do Gdańska, 
gdzie też komisarz generalny wylądował 

około godzinie 3 min. 30 popoł, 

REESIET YET ZP CZY TIRE A 


Natychmiast po wylądowaniu p, Stras 
burger połączył się telefonicznie z rzą- 
dem, prosząc o 


zorganizowanie bezpośredniego połącze- 
nia telegrałicznego aparatem Hughesa, 

Połączenie to zostało w ciągu trzech 
kwadransów ustanowione. 


Gdańsk, 14 stycznia g, 8 wiecz. 
Komisarz Strassburger przesłał bez- 
pośrednią drogą telefoniczną notę wer- 
balną, którą wręczył komisarzowi Ligi 
narodów, Moc Donellowi, i notę werba!- 
ną, wręczoną mu przez Mac Donella, 


Komisarz Strassburger w karykaturze Jotesa. 
 MAKRZEEYTEOTREOTWZETSZROZEOZZPZSE, ZYKA INT SZER RZE A ORANAN S 


Nastroje lokalne. 


Gdańsk, 14 stycznia, g. 8 wiecz.; 


_ MV Gdańsku rozpowszechniano przez 


zdjęte w godzinach obiadowych, 
Wobec tego dokoła skrzynek zaczę- 


cały dzień rozmaite wieści i pogłoski, któjły się zbierać tłumy, oczekujące na ten 
re jednak okazały się jedynie plotkami | akt gwałtu, 


kawiarnianemi, 


Skrzynki jednak wiszą do tej chwili; 


Rozeszła się naprzykład pogłoska, że | pilnują ich posterunki policji gdańskiej, 


polskie skrzynki pocztowe mają być 


Angielscy adwokaci suwerenności Gdańska. 


Gdańsk, 14 stycznia, 
| Agencja Wschodnia. 


Prasa, inspirowana przez senat, 


cić Polsce tendencję zaborczą, 
„Daily Telegraph" cytowana jest 


niejm. in, depesza korespondenta z Genewy, |' 


przestaje pracować nad urobieniem na- który rzekomo dowiedział się, iż wysoki 


stroju w kwestji incydentu polsko-gdań- 
ski 


ak np. pisma dzisiejsze pomieściły 

ma pośrednictwem biura prasowego se- 
natu głosy prasy angielskiej o tym kon- 
flikcie, Oczywista, iż cytowane są głosy 
filo-germańskiej, jak „Daily Tele- 

„Ada i LWP chester Guardian'. Głosy 
te są wyraźnie inspirowane przez pro- 
jpagandę niemiecką i usiłują one zarzu- 


komisarz w Gdaśsku otrzymał polecenie 
działania z energją i bezwłocznie, gdyż o 
fe incydent polsko-gdański nie zostanie 
wkrótce załałtwiony, wynikną na tym tle 
nowe trudności t powikłania, 

Według „Manchester Guardian", 
Gdańsk wydaje się być obecnie w porząd 
ku, Dziennik angielski podkreśla przy- 
tem, iż Gdańsk jest miastem w między- 
narodowem tego słowa znaczeniu, 


Ñ 


Stanowisko rządu polskiego. 


(Od warszawskiego korespondenta „Republiki‘‘). 


Warszawski korespondent „Republi-|sarz Strassburger przesłał telegraficznie 


ki" w następujący sposób 
przebieg dnia wczorajszego w stolicy: 
W. godzinach popołudniowych komi- 


zreferował| do Warszawy noty werbalne i raport 


(depesza z Gdańska). 


Na posiedzeniu komitetu politycznego. 


Materjał odebrał p, Bader, zastępca 
dyrektora departamentu politycznego M. 
S, Z, i natychmiast udał się na 


posiedzenie komitetu politycznego, któ- 
re się odbywało w Belwederze 


pod przewodnictwem prezydenta Wojcie- 
chowskiego, 

W posiedzeniu brali udział m, innemi 
ministrowie handlu i kolei, Premjer Grab 
ski odczytał na posiedzeniu otrzymane 
noty i raport, poczem przedstawił plan 
postępowania rządu, zarówno co do za- 


Nieprzy jemna przyjacielska rada. 


Po posiedzeniu komiteu politycznego 
min, Thugutt połączył się z p, Strassbur- 


gerem i w dłuższej rozmowie radził mu, 


aby zrezygnował z przyjazdu do Warsza- 


sadniczej tezy, jak i co do reagowania na 
ewentualne kroki senatu gdańskiego, 

Komitet polityczny zaakceptował w 
zupełności zamierzenia premjera, 

Zemierzenie te mają na celu, 
zastosowanie wobec Gdańska środków 
odpowiednych, nie natury militarnej, lecz 
finansowej ; gospodarczej, j 

W sprawie tej, jeszcze przed posies 
dzeniem komitetu politycznego, odbyła 
się pod przewodnictwem ministra skarbu 
narada dyrektorów departamentów mini 

sterstwa skarbu, \ 


"y 


WA 


wy. 
Komisarz Strassburger zamierzał, pa 

wczorajszej nieudanej podróży, przyje« 

chać do stolicy w dniu dzisiejszym. - 


Oświadczenie wicepremjera Thugutta. 


Późnym wieczorem (około północy) 
wicepremier Thugutt przyjął przedstawi 
cieli prasy, którym oświadczył, 


SYTUACJA BEZ ZMIANY. 


„Sytuacja od dnia wczorajszego nie 
uległa zmianie, Jest ona o tyle dobra, że 
nie stało się nic, coby nas zmuszało do 


decyzji dla nas samych niewątpliwie | 


przykrej. 

Jest to jednak zarazem złe, gdyż 
przedłuża stan niepewności, denerwuje 
ludzkość i gmatwa rzeczy z natury swej 


| bardzo proste. 


ı Te zgoła niepotrzebne wahania się 
i wątpliwości, o jakich dochodzą nas wie: 
ści z Gdańska, są zgoła jak myślę, zby- 
teczne. 


NAJLEPSZA DROGA WYJŚCIA 

Byłoby znacznie lepsze i prostsze tt- 
znanie dotychczasowych sposobów za- 
łatwiania sporów za jedyne możliwe i 
skierowanie sprawy ua taką drogę, na 
której będzie ona mogła być rozstrzy- 
gnięta w sposób legalny przez właściwe 
instancje. 


RZĄD POLSKI JEST SPOKOJNY 
I STANOWCZY 
Cokolwiekby się stało rząd polski o- 
czekuje ze spokojem I stanowczą decy- 


zją dalszego rozwikłania sprawy, która 
tak niepotrzebnie została powikłana. 


WIĘKSZOŚĆ NARODU APROBUJE 
POLITYKĘ RZĄDU. 

Sądząc z głosów opinii publicznej, 
które nas dzisiaj doszły, zdaje mi się, że 
stanowisko przez nas zajęte uznane jest 
za słuszne przez olbrzymią większość o= 
bywateli. $ 

Pozostawałoby li tylko może chcąc 
uniknąć wszelkich niejasności dokładniej 
sze sprecyzowanie jednego punktu. 


KIEDY MÓGŁBY NASTAPIĆ KON- 
FLIKT ZBROJNY? 
W zapowiedzianem przeze mnie wczo 
raj odparciu aktów nielegalności siłą wi- 


dzą niektóre organy prasy zapowiedź 
zbrojnego konfliktu. ' 

Taka interpretacja nie byłaby zupeł- 
nie ścisła, f 

Polska chce uniknąć wszelkich aktów 
zbrojnych tak długo, jak tylko to się oką 
'że możliwe. FOT 

Mówiąc jasno Polska użyje środków 
ostatecznych, gdyby choć jedna kropla 
krwi polskiej miała być w tym sporze 
przelana, 

- Pozatem pozostaje jeszcze do dyspo+ 
zycji rządu cały szereg sankcji bardziej 
dotkliwych dla tych, którzy schodzą z 
drogi prawa. ` 


POŻYTECZNA STRONA KONFLIKTU. 


W całej tej smutnej historji jest jedna 
strona, która może się okazać pożyte- 
czną na przyszłość. Oprócz mocnej de= 
cyzji niedopuszczenia do aktów samo= 
woli i bezprawia nasza polityka musi w 
każdym wypadku bardzo statecznie za- 
stanawiać się, czy sposób ciągłych u- 
stępstw dla świętej zgody przynosi nale 
żyte korzyści. 

Jest najwyższy czas przypomnieć so 
bie, że dotychczasowe traktaty, konwen 
cie i umowy zmniejszały krok za kro», 
kiem nasz stan posiadania i użytkowania 
Gdańska. 

Morze jest od nas coraz to dalsze! 
Wzamian za to Gdańsk ciągnie ze sto- 
stnków z Polską korzyści, jakich nigdy 
nie miał za czasów przedwojennych. 


Wystarczy przypomnieć, źe prawne 
uznanie udziału w dochodach z ceł pol- 
skich daje Gdańskowi więcej , aniżeli 
wynoszą normalne dochody, którego- 
kolwiek z wielkich miast polskich. 


Ten stosunek, w którym któś będąc 
stale spychany na drugi plan, musi jesz 
cze ponosić grube koszty zabawy Wy- 
daje mi się coraz bardziej nienaturalny 
i dlatego też trzeba będzie w najbliższej 
przyszłości poddać cały ten stosunek sta 
rannej rewizji“ 


Konkurujące poczty. 


Gdańsk, 14 stycznia, 


syłkę gazet do b. rabory pruskiego. 
Poczta niemiecka w Gdańsku 


się wszystkiemi sposobami przeciwdyia- 


łać wszystkim krokom 
polską pocztę i ogłasza komunikat, 


prowadzi dalej swoje wszystkie czynno- 


ści w Gdańsku bez ograniczeń, 


Polska poczta w Gdańsku ogłasra, że 
przyjmuje abonament na gazety oraz wy 


Rząd polski, jak się dowiadujemy, 
chce obłożyć listy frankowane według 
obzikonej przez senat taryły karami Jj- 
stowesńi kom nalnemi, gdyż wobec 
połakiej taryły pocztowej, senat gdański 


stara | matipi 


„swoję, 
Zmiżecie tej taryfy nastąpiło wbrew 
umowom i tralutatom porozumienia 


że|z rządem polkien. 
robił to dla celów kon- 


Senat gdański 
kurencyjaych. , 


Reszta depesz gdanskich na stronicy 5-tej. 
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Się na dzele wszelkiej działalności pań- 


Cegła, rzucona w okna wagonu, któ- 
rym jechał minister Skszyński na konfe- 
rencję państw bałtyckich do Helsingfor- 
su, jeśli nie była dziełem czynników, 
politycznych, opożycji litewskiej lub bia 
łoruskiej, lecz wybrykiem  nieodpowie- 
dzialnej bandy łobuzów, mogła być rów 
nie dobrze aktem żarliwego patrjoty .pol 
skiego, protestującego w ten brutalny 
Sposób przeciwko opuszczaniu kraju 
przez kietównika naszej polityki zagra- 
nicznej w tak krytycznym jak obecny 
momiencie 

W istocie błahy zatarg Polski z Gdań 
skiem o „blaszane pudełka” przybrał o> 
becnie do tego stopnia ostrą formę, że 
sumienny obrońca naszych interesów na 
terenie międzynarodowym, nie powinien 
był opuszczać w tak poważnej chwili 
swego odpowiedzialnego posterunku. 
` Sytuacja jest tem groźniejsza, że za- 
targ, który dotychczas miał charakter 
sporu Polsko - Gdańskiego, dzisiaj jest 
już wyraźnie sporem — jak się wyraził 
minister Thugutt — polsko « komisar- 
skim, czyli zatargiem z wysokim komi- 
sarzem, z Anglją, z Ligą narodów i wszy 
stkiemi za nią stojącemi potencjami. 

Dla nas szczególnie przykrym: jest 
fakt, iż p. Mac Donell, na którego liczy- 
liśmy, iż po powrocie swym z Londynu 
zajmie stanowisko bezstronnego media- 
tora pomiędzy rządem polskim a wolnem 
miastem, jakby to z jego tytułu przedsta 
wiciela Ligi narodów wypływało, nie tyl 
ko nie wykazał zrozumienia į odpowied- 
niego w takich wypadkach taktu, lecz 
stanął niedwuznacznie po stronie p, Sah 
Ma i jego senatu, zaostrzając jeszcze bar 
dziej zatarg, i potępując nieustępliwość 
ebydwóch stron, Jest tem dziwniejsze, 
że p, Mac Donell przyjechał dopiero co 
z Anglji, gdzie coprawda aktualnemi są 
metody egipskie, ale gdzie we wszyst- 

ich poczynaniach zarówno w polityce 
wewnętrznej jak į zewnętrznej dominuje 
Czynnik słuszności i prawa, które stawia 


stwowej, 

_ W ten sposób dla Polski zachowa- 
nie się wysokiego komisarza, jako przed 
sławiciela Wielkiej Brytanji i reprezen- 
łanta Ligi narodów jest podwójnym za- 
wodem i rożczarowaniem, l 

Nie dla wszystkich jednak w równym 
stopniu. Bo kto bacznie obserwuje poli- 
tyke angielska, opartą na przesłankach 
wyższych ponad wszystko interesów Lon 

ymi į jego koniecznościach , gospodar- 

czych, oraz kto zna wpływ tego pana 
globu ziemskiego na kolisy genewskie, 
ten zrozumie, grę dyplomatów anglosa- 
skich i konsekwentną linję polityczną, 
którą się kierują, 

Można śmiało powiedzieć, że pozy- 
cja Polski w obecnym zatargu jest z 8ó- 
ry skazana na przegraną. O ile przez 
rozsądny nacisk dyplomatyczny i ekono- 
miczny na rząd wolnego miasta mogliś- 
My uzyskać jeszcze wczoraj poważne u= 
słępstwa, o tyle obecnie, gdy mamy prze 


ciwko sobie angielskiego komisarza Li- 


gi, który bez wątpienia znajdzie poparcie 
zarówno ze strony Londynu jak i Gene- 
wy, gra nasza musi się zakończyć nieu- 


chronną klęską, 


Klęskę tę powinniśmy przenieść z 
męstwem, powstrzymując się od wezel- 
kich nierozważnych kroków, jakie mogli 
byśmy w tej sprawie uczynić, Jeśli na 
Początku artykułu napiętnowaliśmy nie 
stosowość wyjazdu min. Skrzyńskiego w 
tak naprężonym momencie, to właśnie 


qdu polskiego, a szczególnie buńczu- 


wojujmy Gdańsk drogą 


czne przemówienie min, Thugutta, które- 
go by napewno nasz minister spraw za- 
granicznych nigdy nie wypowiedział, Bo 
dopiero te słowa oraz następujące po 
nich akty nierozwagi i hazardu mogą 
sprowadzić na Polskę prawdziwą klęskę 
ale klęskę już nie do powetowania, 
Dość przypomnieć od czasu do cza- 
su pojawiające się głosy angielskie o 
„rewizji wschodnich granic Niemiec”, 
dość przypomnieć nieostrożny zwrot Mac 
Donalda na radzie Ligi w Genewie o „błę 
dzie górnośląskim”, dość przypomnieć 
chętnie cytowane w Londynie opinie nie 


Przed kilku dniami „Repu- 
blika“ przyniosła niezwykle 
sensacyjne szczegóły zaare» 
sztowania Radicza. Obecnie 
nasz białogrodzki korespon- 
deùt nadsyła nam cenne uwa 
gi, oświetłające dosadnie tło 
polityczne prześladowań radi 
czowców i ich przywódcy. 

(Redakcja). 
Białogród, w styczniu. 

Aresztowanie Stefana Radicza chor 
wackiego przywódcy chłopskiego—sen 
sacyjne i tajemnicze — w jego roman- 
tycznej kryjówce, przez władze serb- 
skie, wzbudziło tem większy rozgłos, że 
jednocześnie rząd belgradzki oskarżył 
Radicza o bolszewizm, o szerzenie ko- 
munizmu i o związki z Moskwą. Ponie- 
waż sam Radicz uprzednio pracował 
nad stworzeniem wszelkich pozorów, że 
oskarżenie takie w stosunku do niego 
może mieć dostateczne podstawy (że 
przypomnimy tylko jego podróż do Mo- 
skwy) — rządowi belgradzkiemu udało 
się wytworzyć odpowiedni nastrój dia 
tego „trick'u przedwyborczego, jakim 
jest w gruncie rzeczy aresztowanie 
chorwackiego autonomisty. 

Na „trick“ ten rzuca należyte światło 
bkoliczność, że wraz z Radiczem zarzą- 
dzono aresztowanie przeszło 300 przy= 
wódców tego stronnictwa i że welki pro 
ces przeciwko nim ma się zacząć w 
pierwszych dniach lutego gdy 8 lu- 
tego mają się rozpocząć wybory do 
„skupsztiny* belgradzkiej, w czasie któ 
rych rządzące stronnictwo Pasicza chce 
mieć „spokój“ w Chorwacji i być zabez 


OE przed możliwemi niespodzian=| 


ami z tej strony. 
Niespodzianki zaś te mogą mieć dla 
rządu bardzo niemiły charakter, jeżeli 
zważymy że w poprzednich wyborach 
„radiczowcy* uzyskali 56 mandatów do 
skupsztiny, a obecnie mają znacznie 
więkze szansę i nawet ich przeciwnicy 
obliczają, że są oni w stanie wprowa- 
dzić przeszło 70 posłów. Temu niebez- 
peczeństwu postanowił radykalnie zapo 
biec rząd belgradzki przez aresztowa- 
nie Radicza i przywódców jego partii. 
Idzie w tym kierunku tak konsekwen- 
tnie, że na pierwszych 300 „ofiarach“ nie 
poprzestał — lecz aresztowania trwają 


mości dosięgły już 2000 osób. 


bezustannie i według ostatnich wiado- 


Z tak energicznej akcji represyjnej 
widać, że w tej grze idzie o grubą staw= 
kę. Rząd belgradzki uważa, że idzie o 
samą „jedność i niepodzielność* króle- 
stwa „Serbów, Horwatów, Slovenców* 
— gdyż Radlcz I „Radlczowcy* dekla- 
rują się, jako separatystyczni prawle au 
tonomiści, którzy w rządach Belgradu 
nad Zagrzebiem widzą panowanie prze 
mocy, gwałt i absolutystyczną tyranię, 

Nie można im odmówić dużej dozy 
słuszności. „Unifikacja“ serbska w sto- 


mieckie o „niemożności utrzymania ko- 
rytarza gdańskiego"; dość przypomnieć 
wreszcie wysok, komisarza, że „Gdańsk 
jest państwem, w międzynarodowem señ 
sie tego słowa ; dość przypomnieć wre- 
szcie ów nieprzychylny dla Polski na- 
strój w jakim toczyły się rozprawy nad 
sprawami polsko - gdańskiemi na ostat- 
nim zjeździe Ligi w Rzymie; — aby się 
przekonać, że wszelkie nasze t. zw. „e- 
nergiczne” kroki w Gdańsku skończy- 
łyby się dla Polski jakriajfatalniej, rów- 
nałyby się niemal samobójstwu politycz- 
nemu. 


waci są katolikami, Serbowie prawosła 
wnymi), ustrojową i kulturalną Chorwa 
cji rząd belgradzki przechodzi spokoj- 
nie do „porządku“ — serbskiego, z jego 
niebardzo deimokratycznymi i niebardzo 
postępowyimi objawami. To też trudno 
o bardziej „żandarmski* regime od te- 
go, jaki uderza podróżnika po wjeździe 
do króleswa S. H. S. od zachodu. Od 
pierwszego kroku na ziemi jugosłowiań- 
skiej stoi nad jego ciałem żandarm serb 
ski r- gdy „dusza“ jego, to jest paszport 
wędruje z miejsca do komisarjatu poli- 
cyjnego i nie wraca do swego właści- 
cicla, dopóki ten się nie ulokuje we wska 
zańnym przez policię hotelu. 


pokojową. 


l 
Dlaczego Pasicz boi sie Radicza? 


Manewr przedwyborczy. — Wpływy radiczowców. — 1000 osób pod kluczem. — 
Pojęcie wolności w królestwie S. H. S. — Niewiwatowe wystrzały. — Do czego 
dąży Radicz? — Chorwaccy eserzy. — Taktyka przywódcy. — Lux ex tenebros! 


(Od białogrodzkiego korespondenta „Republiki*). 


stycznia 1925 


Sprawa gdańska nie jest jeszcze dla 
Polski rozwiązana į wiele jeszcze nič- 
spodzianek i przykrości czeka nas w tej 
dziedzinie, Obecna klęska nie powinna 
nas bynajmniej zniechęcać do dalszej po 
kojowej akcji, zmierzającej do opanowa= 
nia nieograniczonego dostępu do morza. 

Z całkowiterm rozstrzygnięciem tej 
kwestji musimy poczekać na lepszy mo- 
ment, gdy będziemy mieli w ręku wszy 
stkie atuty, które zapewnią nam więk- 
sze szanse wygrańej, 0 


Jan Urbach, 


prawdy, a przedewszystkiem od ścia 
słej prawdy. „Radiczowcy** mają poli- 
tycznie i socjalnie dość mężrną zresztą 
ideologię (twórcą której „teoretycz= 
nym“ jest w znacznej mierze sam Ra= 
dicz) — dość daleką od typu ideologii 
politycznej partji europejskich, ale rów= 
nie daleką od bolszewizmu typu mos- 
kiewskiego lub komunizmu typu robo- 
tniczego. Opiera się ona na chłopstwie 
(nieróżniczkowanem socjalno-ekonomi: ' 
cznie), jako na stanie czwartym“ ~co 
wynika ze struktury gospodarczo-social 
nej kraju Chorwatów. Dąży do emancy 
pacii tego stanu, samodzielnej I „samo 
wystarczalnej* — z wyłączeniem jednak 
wpływów klerykalnych; przywódcami 
tego ruchu niewolniczego chłopów chor 
wackich mają być „synowie chłopscy” 
oświeceni — ale świeccy, nie księża. 
Tem się różni od klerykalnych partii 
chłopskich słowieńskich, słowackich, 
czeskich i t, d, — a zbliża się może do 
„zemledelców* bułgarskich. Jeżeli w 
Rosji partia Radicza z kimś sympatyzu- 
je i do kogoś zbliża się ideologicznie — 
to chyba do socjalistów-rewolucjonistów 
(eserów) tak gnębionych i prześladowa 
nych przez bolszewików. 

Taką w- przybliżeniu „platformę“ 
programową można wyredukować z 
iorm Radicza i z jego dziennika. Że przy 
radykalnej emancypacji „stanie chlop- 
skiego“ w Chorwacji śni mu się czasem 
także o przywództwie i prymacie tego 
ian nad: całem społeczeństwem — to 


„ Mutki 'zrozumiałego rozpędu przywód- 


Minczicz, min. spr. zagr. S. H. S., 
jeden z głównych przeciwników 
Radicza. 
AE EENE T A Tr UPOROBE 
Tak wygląda „wolność i zjednocze- 
nie* jugosłowiańszczyzny pod twardą 
ręką Pasicza — dlą których wycieczki 
serbskie, zjeżdżające do Chorwacji, wi- 
tane są przez demonstrujące tłumy auto 


chtonów, a przy spotkaniu odbywa się | 


wymiana strzałów rewolwerowych — 


cy, który ukazuje swolm zwolennikom 
dalsze cele, aby ich doprowadzić przy= 
najmniej do bliższych. Niema w tem je- 
dnak nic groźnego socjalnie — jak niema 
również nic „bolszewickiego“ w. term, 
że Radicz był gotów porozumiewać się 
w samej Serbił ze wszystkiemi stronnic 
twami opozycyjnemi (między niemi z 
podobnem do swojego, serbskiem stron 
nictwem chłopskiem Avramowica) prze 
ciwko rządowi — co oczywiście temu 


bynajmniej nie na wiwat. Wprawdzie |iest bardzo nie na ręke, gdyż jego więk- 


język tych porozumiewających się ku- 
lami ziednoczonych rodaków jest niby 
jeden — ale naprawdę odmienne alfabe- 
ty, nietylko drukarskie Chorwaci uży- 
wają łacińskiego, gdy Serbowie cyryli- 
cy-grażdanki) — ale także ideowe i mie 


Szość zarówno w kraju, jak i w „skupe 
sztinie*, jest problematyczia i przede» 
wszystkiem u slćble w Serbii ma om 
dość prawdziwych komunistów. Obecnie 
więc depresję przeciwko radiczowcom 
w Chorwacji są tylko częścią walki rzą 


szkańcy „Slobodnego Domu“ (wolnej |dzacej reakcji z opozycją w całej Jugo- 


ojczyzny) Radicza nie rozumieją tegos 
co się mówi w sejmie belgradzkim. Je- 
żeli dodamy, że Słowieńcy nietylko, ma 
lą także łaciński alfabet, 
nie odrębny dłalekt — to zrozumiemy, 
że pod tymi wspólnym dachem S. 


sławji — i może dlatego tak radośnie są 
sygnalizowane w naszej prasie reakcyj 
nej. Aby je upozorować, rząd belgradz= 


ale także zupeł|K! rozpuszcza nad całą sprawą tumany 


I chmury jakiejś „bolszewickiej intrygi“, 


H. 5.|aby przez nie trudno było dojrzeć, co 


są bardzo zróżniczkowane fundamenty, |Się tam nad Sawą I Dziną naprawdę dzie 


których nie złąćzą tak łatwo —bagnety, |18. 


Naogół są to I po jednej | po drugej 


Dla dodania pi iego posmaku are |stronie dość „bałkańskie światopoglądy 
OWARI Paala AANA nad całą [skomplikowane jednocześnie, radykalnie 


chłopską partia chorwacką, 
gradzki oświadczył, że są to 
cy i komuniści”, czemu wszędzie, 


czego. Nad odpornością religijną (Chor !szaka. Oskarżenie to dość dalekie jest od 


rząd bet. |— postępowanymi i radykalnie — zaco 
„bolszewi- |fanymi zygzakami — ale przecież z 
a więc |wrzenia w tym kotle S.H, S, wywla- 
sunku do Chorwacji i Sławonji mali u nas, dość skwapliwie uwierzono i|zują się i wyłaniają zwolna jakleś prądy 
wszelkie formy gwałtu niemal najezdni | wyszczerzono zęby na popularnego stra |oświecenia. z 


"Stefan L—icz. 


Str. 4. 


REPUBLIKA 


Wśród arabskich spiskowców 


W 


Palestynie. 


Rozmowa z wrogo dia żydów usposobionymi przywódcami arabów. 


W redakcji „El Carmel“. — Pełno szpiegów. — Mój kolega Szukri Beikasz. — „Orient aux orientaux“. — Nieufność. 
— Na zebraniu spiskowców. — Arabscy HMittlerowcy. — Lek przed pracowitością żydów.—Zabójcze tempo sjonistów., 
— Bezrobotni i bezrolni tubylcy. — Żółte koszule. — Jestem śledzony! 


Haiła, w grudniu. 


Postanowiłem dokładnie przestudjo- 
wać stosunki palestyńskie. W tym. celu 
uważałem za właściwe odwiedzić rów- 
nież arabskich i chrześcjańskich przy- 
wódców. Udałem się więc przedewszyst 
kiem dó redakcji arabskiego dziennika 
„El Carmel", którego naczelny redaktor 
Nessib Nassar, jest jednym z najwybit- 
niejszych przedstawicieli arabskiego ru 
chu narodowego. 

W drukarni zawiadomiono mnie, że 
redaktor jest chory i że mogę go odwie” 
dzić w jego prywatnem mieszkaniu, Od- 
mówiłem, oświadczając, że wstąpię do 
redakcji jutro lub pojutrze, 


Chciałem właśnie opuścić drukarnię 
gdy podszedł dó mnie jakiś wysmukły, 
trzydziestoletni mężczyzna 1 zapyłał: 

— Pan jest dziennikarzem? 

Potwierdziłem skinieniem głowy, 

— 4 Europy? 

— Tak jest. i 

— Dlaczegóż pan tego odrazu nie po 
wiedział? — I z niekłamaną radością za 
prowadził mnie do małego pokoiku, są- 
siadującego z. drukarnią, — Musimy się 
obecnie mieć na baczności,, Palestyna 
jest pełna szpiegów... żydowskich; rosyj 
skich i angielskich.: Proszę, niech pan 
siada... Jestem również dziennikarzem... 
Nazywam się Szukri Beikasz,.. 


Po upływie kilku minut było mi już 
wiadomem, że p, Beikasz jest uciekinie- 
rem z Syrji, W Beirut pisywał wymierzo 
ne przeciwko francuzom artykuły i zo- 
stał przez francuskiego gubernałora wy 
"dalony z granic kraju, 

— A obecnie? — pytam, 

— Obecnie uprawiam propagandę 
przeciwko anglikom, 


Czyż nie jest to niesłychane, że my, | 


arabowie, musimy wciąż żyć pod jarz- 
mem innego narodu? 

A teraz jeszcze na dodatek są żydzi!,.. 
Pomyśl pan tylko, że Gurób Święty znaj 
duje się we władzy żydów, To jest na- 
prawdę zabawne, 

— Pan jest chrześcjaninem? 

— Tak, jest chrześcjańskim arabem,.. 
Nasza dewiza brzmi: „Orient aux orien- 
taux! Occident aux occidentaux!" "A 
żydzi nie są już narodem wschodu, 


— Czy nie sądzi pan, że ekspansja 
sjonizmu trwać będzie nadal? Anglicy 
są kategorycznie zdecydowani przepro- 
wadzić mandat w całej rozciągłości, 


— Potrafimy sobie dać radę! Nasz 
plan polega na tem., — Nagle przerywa 
— Pan wybaczy — mówi, patrząc mi ba 
dawczo w oczy — w jakiem piśmie eu- 
ropejskiem pan pracuje? 

Uspokoiłem go, że niema się czego 
obawiać, à 

— Czy mogę prosić o pański pasz- 
port? — wyciąga do mnie rękę, Zbadaw 
wzy dokładnie moje dowody osobiste, 
uspokoił się. 

— Czy ma pan obecnie czas? — za- 
pytał po chwili i szepnął mi na ucho: — 
Chciałbym pana zabrać ze sobą. Bardzo 
ciekawe.. Spiskowcy... Będzie pan mógł 
skad napisać 0 tem kilka artyku- 
í Po chwili skręcaliśmy w małą ulicz- 

Q, 

— Moją sprawę powinien pan bez- 
warunkowo opublikować — namawiał 
mnie po drodze, — Czy zna pan już 
szczegóły z mego życia? Urodziłem się 
w Beiruth, Studjowałem w Kairze i zo» 
stałem żołnierzem w Nowym Yorku.. 


W tej samej chwili ktoś wita mnie po 


| hebrajsku: 


' znajomy zbliżył się w miedz 


= Szolemi 

— Pana któś witał? — szepnął zdu- 
miony Beikasz, 

Nie miałem czasu odpowiedzieć, Mój 
yczasie i nie 
miałem już wątpliwości, że powitanie 
pkierowane było do mnie, 

m— Szolem — odparłem cicho. 

* | = Pan mówi po hebrajsku? — 

me Tego pozdrowienia nauczyłem się,. 
jestem już tutaj trzy dni, Ale dlaczegoś- 
my, stanęli? ŻA : 

— Kim był ten młody człowiek? - 


— Ten?.. Doprawdy nie wiem... Zda 
je się.. że przyjechał ze mną na jednym 
okręcie,,, 

Beikasz oglądał się co chwilę, Ale 
mój znajomy już zniknął za węgłem. 

Zapadł zmierzch, Kroczyliśmy przez 
wąskie uliczki, Nigdzie ani śladu czło- 
wieka, Zupełna cisza, Słyszałem tylka 
bicie własnego serca, Czułem, że Bei- 
kasz obserwuje mnie badawczo, 

Nagle schwycił mnie za ramię į wciąg 
nął pod jakieś sklepienie, 

Po chwili robi się widno i stwierdzam 
że jesteśmy'w jakiejś aptece, 


Szeroki w ramionach arab zbliża się 
do nas. Jest ubrany po europejsku, 

— Saida! — wita go Beikasz. Słyszę, 
że omawiają coś z wielkiem ożywieniem 

— Pan nie jesteś żydem? — pyta ap- 
tekarz, zwracając się do mnie, 

— O nie, nie.. — wiadam, usiłu 
jąc się uśmiechnąć, — Pan Beikasz jest 
bardzo nieufny.. Zapewniam pana., 

Arabowie znowu rozpoczynają poga 
wędkę, 

— Chodź pan, panie dziennikarzu — 
zwraca się po chwili do mnie Beikasz, 


Łodzianie w Tel-Awiwie. 


Pan Szeller (x), łódzki fabrykant maszyn pończoszniczych 
w gościnie u arabów, szukających porozumienia zł „dami. 


Transportowanie piasku z nad brzegu morza pod budowle 
w Tel-Awiwie. 


Pan Szeller na wycieczce po Palestynie. 


Y 


Wycieczka łodzian, zwiedzających Palestynę. 


c M ń PA , I: ŚL tł 4 Z) 


Dad 


Niebawem jesteśmy w innym lokalu: w 
arabskiej kawiarni, 

Wielka sala, spowita w półmrok. Na 
ftowe lampy. Na trzcinowych taburet- 
kach siedzi gromada arabów w szlafro- 
Aki Na: podłodze stoją niezliczone nar 
ile, teg 


Beikasz kroczy przodem i zatrzymuje 


się koło grupy, złożonej z dziesięciu. o- 
sób, Coś im wyjaśnia, Następnie ad 
łuje gestem i przedstawia: 

— Europejski dziennikarz., Bada 
stosunki palestyńskie.. Możecie mówić 
szczerze., Nasz: przyjaciel... będzie pro- 
pagował niepodległość arabską! 


Wszyscy mnie oglądają. Jeden pod- 
nosi się i oddaje mi swój stołek, Przy» 
NORA nargile i turecką kawę, Towarzy- 
stwo znowu zaczyna mi się przyglądać, 
Małe okienka są otwarte i w oddali hu- 
czy morze.,,, 

— Właściwie jesteśmy socjalistami — 
zaczyna Beikasz, — Tak, wszyscy tutaj 
jesteśmy narodowymi  socjalistami,,, 

— Socjalistami? — pytam zdumiony, 
— Więc dlaczegóż nienawidzicie ży- 
dów? 

— Właśnie dlatego, że jesteśmy naro 
dowymi socjalistami, Żydzi przyszli i 
chcą zgnębić arabów... 

` — Żydzi nie chcą równości! — krzy. 
czy jakiś młody arab, — Chcą zagarnąć 
odrazu cały kraj, Dlaczego pracują w 
dzień i w mocy?., Żyliśmy tutaj od wies 
ków w spokoju i szczęściu, nie obawia- 
jąc się, że zostaniemy w tyle, Nie było 
pośpiechu... 

— Tempol., Tempol., — krzyknął 
Beikasz. — Ale któż może dotrzymać 
tempa?!,,, 

— Pewnego poranku obudzimy się, by 
ujrzeć, żeśmy wszystko stracili, 


¿= Widzi pan — wtrącił się spokoj: 
nie do rozmowy jakiś starszy mężczyz- 
na — nie mieliśmy nic przeciwko ży- 
dom, Pochodzimy od tych samych przod 
ków, Przed wojną również mieszkali tu 
taj żydzi, a my żyliśmy z nimi w zupeł- 
nej zgodzie į przyjaźni, Ci żydzi bowiem 
wcale nie chcieli być ciemiężcami!.., 


— Ale obecnie wypędzają fellahów ż 
ich pól i chat — oburza się młodzieniec. 
— Czyż nie jest obowiązkiem każdego 
socjalisty podjęcie obrony biednych chło 
pów? 

— Lwia część arabów — kontynuuje 
Beikasz — straciła swe stanowisko. 
Nigdy nie było tylu bezrobotnych ara. 
bów w tym kraju, Dopiero od czasu, 
gdy tu są sjoniści,,, 

— I jak bezwzględnie sobie poczy- 
nająl 

— Szczególnie ci w żółtych koszu. 
lachl To są przecież bolszewicy! 


— Zobaczycie — mówi starszy męż- 
czyzna głośno do swych sąsiadów — że 
żydzi zorganizują w końcu rewolucję! 

— Przeciwko Anglji? — pytam, 

— Na rzecz Rosji! — wyjaśnia Bei- 
kasz, i 

— A jakie wy macie zamiary?... Coś 
mi pan przedtem wspominał, panie kole- 
80... 

Ale Beikasz stał się znowu nieufnym 
i nie chce się z niczem zdradzić, Zapro= 
pnaayaiem, abyśmy się jutro sporkali v 

essib Nassara, Zgodził się, 


— Tam będziemy dalej prowadzili 
dyskusję — zaznaczyłem, — Ten mate- 
rjał mi nie wystarcza.. Chciałbym sobie 


wyrobić zupełnie jasny pogląd na kwe- ` 


stje arabsko - żydowską.. Musicie mi po 
dać jeszcze trochę danych, l 

Pożegnałem się kolejno ze wszyst- 
kimi, | 

— Jestem zachwycony., To było rze 
czywiście bardzo ciekawe... Wymienię 
pana w swym artykule... Saida, Effendi... 
Allah z wamil 

Wszyscy powstali, dotykając rękami 
czoła, Czuję, że nie spuszczają ze mnie 
oka, 
Morze wściekle bije o brzegi, Uliczki 
są jeszcze bardriej ciemne i ponure, niż 
przedtem, Słyszę, że ktoś idzie krok w 
krok za mną, | 


Us 


uf oda kk EAH 


ką: * 


Konferencja w Helsingforsie 


i wyświetli rolę Polski nad Bałtykiem. 
| Sladami min. Skrzyńskiego. 


MIN, SKRZYŃSKI W TALLINIE, 


. : REPUBLIKA”, 


Strona 5. 


Przyboczny chaos w Niemczech 


został częściowo wyjaśniony. 


Dr. Luther utworzył gabinet. 


Tallin, 14 stycznia, 
Przybył tu minister spraw zagatrnicz- 
nych Skrzyński, wiłany serdecznie na 
dworcu przez ministra spraw zagraniczn. 
Pustę, i wyższych urzędników, Minister 
Skrzyński zamieszkał w apartamentach 
naczelnika państwa, Po obiedzie odwie- 
dził przewodniczącego izby deputowa- 
nych i odbył konferencję z ministrem Pu 
9 słą, Wieczorem na cześć ministra odbe- | 
? ` dzie się bankiet i bal, 
r p "._ Jutro minister spraw zagranicznych 
Skrzyński udaje się do Helsigforsu. Z o- 
l kazji jego przybycia, prasa zamieszcza 
A i artykuły i życiorysy. 


WYWIADY DLA „LETY*. 


Polska Agencja Teleśraficzna. 


SU 87M 


i = Ryga, 14 stycznia 

a f Minister Skrzyński udzielił w czasie 
- swego pobytu w Rydze przedstawicielo- 
M wi agencji „Leta“ wywiadu, w którym 
= oświadczył co następuje: 


W sprawie konferencji helsingforskiej 


$ minister stwierdził, że rokowania odbędą 

j | się w okolicznościach, które podnoszą jej 
` znaczenie, 

, | '. Konferencje takie powinny być zwo- 

2 ływane co 6 miesięcy dla wymiany zdań 


w sprawie polityki bieżącej. 
W sprawie projektu traktatu, w spra- 


) j 

i ' wie arbitrażu minister Skrzyński oświad 
é 

V 

a Warszawa, 14 stycznia 

2 Wczoraj w gabinecie medycyny sądo 
> wej przy szpitalu Dz. Jezus odbyła się w 


asystencji sędziego śledczego, Glasa 
ł sekcja zwłok ofiary dramatu przy ulicy 
6 Wilczej. 
Sekcja stwierdziła, że Ś. p. Izabela 
flundtówna ugodzona została trzema 
j strzałami, z których jeden naruszając tę 
"tnicę płucną był bezwzėlędnie”śmiertel- 
4 ny. Z trzech strzałów dwa przeszły na 
A wylot, trzecia kula pozostała w ciele. 
A Jak się dowiadujemy wśród listów 
d j żnalezionych w mieszkaniu sprawcy za- 
1 bójstwa Grabiańskiego były także listy, 
p 


czył, że godzi się na ten projekt, ponie- 
waż jest on oparty na podstawowych 
ideałach ligi narodów. 

Nasza dobra wola jest rękojmią i po- 
zwala nam spokojnie patrzeć w przy- 


SZłOŚĆ. 
Ryga, 14 stycznia, 

Minister spraw zagranicznych Łotwy 
oświadczył przedstawicielowi „Loty”, że 
ośrodkiem rokowań obecnych będzie pro 
jekt traktatu w sprawie arbitrażu Atmo- 
sfera porozumienia musi dominować pod 
czas obrad, 

Z rozmów z polskim ministrem spr. 
zagr. Skrzyńskim odniosłem wrażenia, 
— mówił minister— które pozwalają mi 
zapatrywać się optymistycznie na prze- 
bieg i rezultaty konierencji, 


NIECHĘĆ PRASY GDAŃSKIEJ 
Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 14 stycznia 

Niemiecka prasa gdańska interesuje 
się bardzo żywo sprawą zjazdu w Hel- 
sinęforsie i ideą powołania do życia zwią 
zku bałtyckiego. 

W artykułach, pisanych w tej spra- 
wie, widać niechęć dła idei związku, któ- 
ry wzmacnia może stanowisko Polski 
nad Bałtykiem. 

Prasa wzmiankuje, iż na zjeździe tym 
omówioną ma być również sprawa lit- 


dności polskiej na Łotwie. . 
DODGE 


Echa zbrodni redaktora Grabiańskiego. 


które Grabiański samowolnie zabrał 
Hundtównie. Treść listów kreślonych 
przez H. znamionujewysoką inteligencję, 
iaką zmarła się odznaczała, a zarazem 
wskazują, że dramat, jaki rozgrywał się 
między nią a Grabiańskim znajdował 
głównie swe źródło w niehamowanem 
ze strony Grabiańskiego narzucaniu się 
Hundtównie ze swemi uczuciami, któ- 
rych wszakże ona dzielić nie była z nim 
w stanie, Listy H. wskazują także i na to 
że H. była niezmiernie ambitną i wysoce 


Śledztwo w całej sensacyjnej tej 
sprawie objął sędzia śledczy p. Glas. 


2 

; 

0 

e | Gdańsk, 14 stycznia, 

, s Polska Agencia Iviegraticzna 

$ l Biuro senatu gdańskiego ogłasza na- 


, ; 'stepujący komunikat w sprawie skrzynek 
-poczty polskiej w Gdańsku: 

Wysoki komisarz Ligi narodów nade- 
słał senatowi wolnego m, Gdańska na- 
stępujące oświadczenie, polecając ogło- 
sić je w prasie: 

„W piątek, dnia 9 b. m. prosiłem pol- 
Ę | skiego przedstawiciela dyplomatycznego 
P . o poczynienie kroków dla przywrócenia 

status quo ante, celem zapobieżenia ubo- 

lewanta. godnym vyan diom; 1. Akad 

- | n rzez wywieszenie polskich skrzy- 
| nek Laidh na ulicach Gdańska. 

$ W poniedziałek, dnia 11 b, m, zawia- 

iłomił mnie polski przedstawiciel dyplo- 

matyczny, że rząd jego nie jest w rioż- 


n . 
=i Zdenerwowanie w 
v 
: Gdańsk, 14 stycznia. 

li i Agencja Wschodnia. 
4 WWiadom ść o zaostrzeniu się konflik 
©. tu między Polską a wolnem miastem, wy 
R ! wołała tutaj silne zdenerwowanie, które 
o A odczuwać się daje przedewszystkiem w 

pismach, inspirowanych przez czynniki 
= niemieckie, Objawia się ono przede- 
| i wszystkiem w tonie, w jakim” omawiane 
6 ( są wieści i głosy prasy warszawskiej o 
ę | wymianie zdań między p. Strassburge- 
W | ee a wysokim komisarzem Ligi naro- 
RA „Danziger Allgemeine Zeitung” i „Dan 
Ą p tiger Neueste Nachrichten" podają za 
| prasą polską wiadomość o rozmowie mię 
: „dzy wysokim komisarzem, a komisarzem 
n generalnym, Rzeczypospol tej, -przyczem 
K apelują do pierwszego, aby spełnił swój 


obowiązek i wydał opinię przychylną dla 


|. Wartykułach prasy gdańskiej widocz- 
łą jest aż nazbyt wyraźna chęć wywar- 


14 %. 
" D z 
À tei 
EPM 


Ae 


Zatarg polsko-gdański. 


Pismo Mac Donnela do senatu gdańskięgo. 


ności przychylić się do mojej poe + WO- 
bec czego zawiadomiłem p Strassburge- 
ra, że na wypadek, gdyby rząd jego nie 
mógł przychylić się do mojej prośby, bę- 
dę czuł się w obowiązku zakomunikować 
senatowi wolnego miasta, by na moje żą- 
danie usunął skrzynki pocztowe, z wy- 
jątkiem skrzynki, umieszczonej na bu- 
dynku polskiego komisarjatu generalne- 
go, która ze względu eksterytorjalność 
nie może być naruszona. | 

W dalszym ciągu odbyły się rokowa- 
mia z p. Strassburgerem, 

Zakomunikowano mi, że polska dele- 
gacja przy Lidze narodów w Genewie 
otrzymała polecenie przedstawienia pol- 
skiego punktu widzenia gene” 'nemu se- 
kretarzowi Ligi, z którym poz taje obec 
nie w kontakcie”, 


prasie gdańskiej. 


cia presji na wysokiego komisarza przy- 
czem pogłoski i głosy prasy polskiej pod 
adresem tegoż są celowo przejaskrawia- 
ne, aby w ten sposób usposobic go nie- 
przychylnie, 

. Danziger Neueste Nachrichten” kry- 
tykrv'e ostro wyjaśnie ministra Thugutta, 
przyczem usiłuje osłonić Gdańsk powagą 
Ligi narodów, jako protektorki wolnego 
miasta. Jest aż nadto widocznie, iż zde- 
cydowane stanowisko rządu polskiego 
jest powodem zaniepokojenia sfer gdań- 
skich, Pismo to powstaje dalej przeciwko 
przemówieniu ministra Skrzyńskiego, 
atakuląc szczególnie jego oświadczenie, 
że Gdańsk jest pod protektoratem Pol- 
ski, Dziennik ten ustawicznie sili się, by 
udowodnić, iż Gdańsk jest państwem zu- 
pełnie niezależnem, 

Artykuł kończy się zaa a znani 
cała ludność stoi po stronie senatu gdań- 
skiego i akceptuje wszystkie ieón przed- 
sięwzięcia, 


ceniła sobie godność osobistą. 


Berlin, 14 stycznia, 
Polska Agencia Telegraficzna, 

Komunikat oficjalny, 
wieczorem, stwierdza, że do gabinetu 
Luthera wejdzie po jednym przedstawi- 
cielu z każdej frakcji, z wyjątkiem socjal 
demokratów, 

Przedstawicielem niemieckich naro- 
dowców będzie minister spraw wenętrz- 
nych Wallraff, bawarskiej partji ludowe; 
— minister sprąwiedliwości Emminger, 
centrum — minister pracy Brauns, nie- 
mieckiej partji ludowej minister spraw 
zagranicznych Stresemann. 

Pozostałe teki obsadzone będą przez 
fachowców, 

W gabinecie dr. Luthera pozostają do- 
tychczasowi ministrowie: Gessler, jako 


Berlin, 14 stycznia, 
Zabiegi Luthera około utworzenia no- 


wydany wczoraj |yego rządu dobiegły wreszcie końca, 


Nowy gabinet przedstawia się w skła 
dzie następującym, ; 

Kanclerz — Luther, 

ministerstwo spraw zagranicznych — 
Stresemann (niemiecka -partja udowa), 

pracy — Brauns (centrum), 

skarbu — Seinisch (bezpartyjny), 

sprawiedliwości — Emminger (ba: 
warska partja ludowa), 

obrona krajowa -- Gessler (bezpart.) 

wewnętrznych Wallraff (prawe 
skrzydło niemiecko-narodowych). 


Berlin, 14 stycznia, 
Dziś o godzinie 3-ej popołudniu od. 


minister Reichswehry i Kanitz — apro-|będzie się plenarne posiedzenie Reich- 


wizacj i, bd 


Co uradzili ministrowie 


ZASTRZEŻENIA I PRETENSJE, 
Paryż, 14 stycznia, 
Przedstawiciel włoski na konferencji 
ministrów finansów podpisując umowę, 
złożył oświadczenie o charakterze zasa- 
dniczym, 


Paryż, 14 stycznia, 

„Journal donosi, że zastrzeżenia w 
sprawie podziału spłat niemieckich są na 
stępujące: 

Brazylja i Rumunja domagają się pod 
wyższenia udziału w spłatach niemie- 
ckich, 

Rumunji i Brazylji oświadczono, że żą 
dania ich zostaną uwzględnione, gdy plan 
Dawesa zostanie całkowicie zrealizowa- 
ny Żądaniom Jugosławii i Czechosłowacji 
uczyniono poczęści zadość, 


stagu. 


inansów w Payin. 


KTO SIĘ SPRZECIWIAŁ? 
Paryż, 14 stycznia. 
Ugoda, zawarta na konferencji minis 
strów skarbu państw sprzymierzonych 
mimo sprzeciwu ze strony Jugosławii, 
Czechosłowacji I Brazylji, została dzi- 
siaj podpisana. 


ANGLICY POJECHALI DO DOMU, 
Londyn, 14 stycznia, 
Kanclerz skarbu Churchill i delegacja 
angieslka na konferencję ministrów finan 
sów powrócił dziś wieczorem do Londy= 
nu, Kanclerz skarbu weźmie udział w ju. 
trzejszem posiedzeniu gabinetu, któremu 
przewodniczyć będzie po powrocie z wy* 
poczynku premjer Baldwin, Na posiedze- 
niu jutrzejszem Churchill złoży szczegó- 
łowe sprawozdanie z konferencji, 


„Observer* zapowiada wojne 


o rewizję traktatu wersalskiego. 


Londyn, 13 stycznia. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki”. 

W ostatnim numerze „„Observer'a* 
zamieszczony jest artykuł wstępny 
poświęcony sprawie rozbrojenia, e- 
wakuacji strefy kolońskiej oraz roli 
Ligi narodów w dziele pacyfikacji 
świata, 

Autor tego artykułu stwierdza, 
że sprzymierzeni zmuszeni będą w 
niedługim czasie zwołać konierencię, 
ktora ustali ścisły termin ewakuacji 
strefy kolonskiej, 

Liga narodów nie jest zdolna w 
obecnym swym składzie do zabez- 


gdyby chciała się podjąć tego dzieła, 
wpierw musi przeprowadzić rewizję 
traktatu wersalskiego. 

Że rewizja traktatu wersalskiego 
nastąpi jestem pewien — pisze da- 
lej autor powyższego artykułu — tak 
jak każdy człowiek pewnem jest, że 
ziemia obraca się naokoło słońca. 

Europa musi się zgodzić na re- 
wizję traktatu wersalkiego, w prze- 
ciwnym bowiem razie może wybn- 
chnąć wojna o tę rewizję, 

Liga narodów winna przede 
wszystkiem zająć się naprawą trak- 
tatów pokojowych w myśl wskazań 


pieczenia Europie pokoju. Zresztą | Wilsona, 


Walka o prawa chorwatów. 


Podejrzany dokument. 


Wiedeń, 14 stycznia, 


3) ewentualność oderwanja Chorw. 


„Neue Freie Presse" donosi z Zagrze-|od Jugosławii i Slawonii, $ 


bia, że policja dołączyła .prokuratorji do- 


4) ewenfiualność zwycięstwa partii 


kument, w którym Radicz w języku nie- | chłopskiej podczas wyborów. 


mieckim opisuje stosunki w Jugosławii, 


Dokument stwierdza, że partja chłop: 


a zwłaszcza w Chorwacji i dla postępo-|ska jest zorganizowana do walki z poli- 


wania partji chłopskiej ustala następują- 


ce ewentualności: 


1) Ewentualność zamordowania króla, 


2) ewentualność spisku i powstania, 


"Krwawe podrygi gasnącego 


Rzym, 14 stycznia, 


W Udine przeprowadzono 200 rewizji 
domowych i rozwiszano 15 stowarzyszeń 
W Bergamo jakiś osobnik 'ał *zereg 
strzałów rewolwerowych * kilka osób za- 
bił, Nazajutrz osobnik ten został zabity, 


Rzym, 14 stycznia, 


Członkowie „opozycji, biorący udział; 
w pracach parlamentu, postanowili pod 


|cją, żandarmerją i wojskiem. 

a ostatniej stronicy tego dokumen- 
tu znajduje się własnoręc«ny poflpis Ra- 
dicza, + 


faszyzmu, 


drskukygg i Giolittiego, Salandry 1 
Orlando głosować przeciw rządowemu 
| projektowi wyborczemu, 

r a TZ FRWEBROWIENO ZYD 


Mleko wprost z udojn 


od litrów 
z dostawą do domů 


Sienkiewicza 32 — obora. 
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Str. 6 


Wiadomości bieżący, 


Dziś: Pawła I Pust. 
Jutro: Marcele 


STYCZEŃ 


15 


Wschód słońca o g. 7.40 
Zachód o g. 8.44 


CZWARTEK 


Woj. Darowski urzęduje. 


W dniu wczorajszym nowo-miano- 
wany wojewoda łódzki, p. Ludwik Da- 
rowski, przybył do magistratu, składa- 
jąc wizyty wszystkim  członkim pre- 
zydjum. 


ra" 

4 m 
/ Wojewoda łódzki p, Ludwik Darow- 
ski wyjeżdża dzisiaj do Warszawy w spra 
wach, związamych z objęciem urzędowa- 
nia w wojewccztwie łódzkiem i zabawi 
tam do końca tygodnia, Notatki, zamie- 
szczońe w prasie, jakoby w dniu 6 b. m. 
nastąpić miało oficjalne przedstawienie 
się p. wojewodzie przedstawicieli władz 
Ba i państwowych, są nieścisłe. 
(Pat). 


ex. Aa 


DLA PIĘKNEJ POŁOWY ŚWIATA. 


Pani sprawia sobie guknię. 


Rozważania karnawałowe. 


‘Róża ma płatki, ale I kolce mówi 
przysłowie. Takim kolcem w wyśnio- 
'nej róży jest dla kaźdej łodzianki tua- 
teta balowa, Szczególnie bolesnym jest 
ten kolec w okresie karnawału. Odby- 
wają Í zapowiedziane eleganckie 
bale i reduty. A cóż może być dla ko- 
biety bardziej upałające, jak rola królo- 
wej balu? Jest to przecież jądyny spo 
sób, aby stać się głośną, być na ustach 
wszystkich mężczyzn, a szczególnie 
tych, którzy są leszcze do wzlęcła i do 
brania gotowi. Władomo z drugiej stro 
fly, że żadna sztuka nłe uda się bez 
pięknych dekoracji. Więc hasłem dnia 
lest, piękna tualeta. We wszystkich do- 
mach odbywają się obecnie, ku utrapie 
niu cierpiących na zastój ojców, walne 
narady nad wyborem sukni, czy kost- 
‘mu. Na wszystkich stołach 1 tualet- 
kach leżą żurnale ilustrowane dodatku 
do pism, zagranicznych poświęcone 
ostatniej naprawdę modzie, fachowe 
miesięczniki paryskie i londyńskie. Już 
'katunek materjału wywołuje gorące de 
baty: crepe de chine, crepe georgette, 
brokat, czy aksamit? Dochodzi nawet 
do tego, Że cotka, która pozostała w 
mniejszości, obraża się i blegnie ze swo 
im pomysłem, oczywiście genialnym, do 
innej siostrzenicy. 

Atmosfera staje silę bardzo gorąca, 
küy rozmowa przechodzi na kolory. A 
więc korałówy czy frals, seledyn, czy 
błękit, akwamaryna czy gri-hleu, sreb 
ro czy biel? 

Wreszcie I w tej sprawie zapada 
bstateczńa decyzja. A wówczas Wwcho= 
dzi na stół sprawa najważnieisza: cha- 
rakter, kolor I kształt ozdóbck, Kwiaty 
wyszyte, lub naszyte, koraliki, paclor- 
ki, lama, freondzle, puszek, futerko kor 
ronkas wstawka, wstęga, klatara, czy 
wielki ruz? Nie są to rzeczy łatwe, ani 
do zdocydowania, ant, po zdecydowiniu 
do kupienia. Postanowi się wyszyć bia 
tymi koralikami, a tu jak na złość, do- 
stać tylko można różowe i czarne, a 
blałych jest w mieście tylko pół funta, 
podczas gdy na odpowiedało wyszycia 
i dwuch funtów nie będzie za dużo. Zde 
cyduie narada, że najodpowiednielezy 
będzie puszek, w skłępach mówią że pu 
szék nadejdzie, za tydzień, a tymczau 
sem suknia już jest potrzebna. 

Wreszcie wszystko omówione, zde- 
cydowane 1 zakupione. Rozpoczynałą 
siłę interrsywne narady z krawcową, 
trwalące wieczność, przymiarki i po- 
prawki, biadanła na opieszałość | nic- 
dbałstwo mistrzyni igły I kroli, trwają- 
cy niepokój o efekt ostateczny, lęk przed 
konkurencją.. Mężczyźni nie potrafią 
wcale pojąć i odczuć, ile przeżyć zawie 
rają w sobie skromne dwa słówka „no” 
wa suknia”. Ojciec osowiałym wzro= 
kiem słucha sprawozdania z finansowej 
strony przedsięwzięcia, mąż klnie w du 
chu, a czasem I na głos, rozgardjasz, ja 
ki panje w domu, a brat ironicznie, le- 
kceważąco stę uśmiecha i fabrykuje nie 
odpowładające powadze chwili docinki. 
Brzydale ci nie są warci tylu zachodów 
I poświęceń, jakie są udziałem kobiety, 
która cierpi tylko po to, aby im sprawić 
przyjemność. oby ich olśnić I przyciąg= 
LETA Mia. 


MIA 


REPUBLIKA 


) 


Jeszcze tylko kilka dni na ogóine żądanie publiczności 
odtwórczyni „Hrabiny Paryża” — Królowa ckranu 


MAY 


w najnowszej kreacji, w 8-mio aktowym erotycznym dramacie małżefńiskimp, t 


Listy milosne baronowej | 


Dzieje kobiety w „niebezpiecznym wieku*, w której nagle 
budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... i, nie 
zważając na swe stanowisko społeczne, na to, że jest 
matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom miłości. 


(o robił: przez 30 lal p. 


Hiteprezydeni  Groszkowski? 


Z ludźmi, pracującymi na polu społecznem, . 
nie spotykał się. 


Otrzymaliśmy list następujący: 

„Zwalczając wszelkimi siłami wyda- 
nie koncesji na elektrownię obcym kapi- 
taliston, natkhąłem się w końcu na p. 
w. prezyd. W. Groszkowskiego. I choć 
poletnikę prowadzę z górą już rok na 
ten temat, jednak o ile tylko było moż- 
liwe, starałem ię unikać osobistych wy+ 
cieczek, raz ze względów kurtuazji to- 
warzyskiej, powtóre że w takich wy- 
padkach staje się mniej jasną dla pu- 
bliczności sama omawiana sprawa. 


Jednak w tej kwestj p. w. prezydent 
Groszkowski nie wytrzymał na stano- 
wisku objektywnym. Ne tylko gorliwie 
popierał koncesję, choć ten dział nie na- 
leży do resortu pana w. prezydenta, ale 
starał się bywać na wszystkich komi- 


sjach, gorąco apitując za elektryczny N 


mi „Szwajcarami”. 


I gdy w komisji regulaminowo-praw 
nej, do której również p. w. prezydent 
nie należy, był ma porządku dziennym 
wybór rzeczoznawców i była postawio 
na moja kandydatura; p. w. prezydent 
posunął się w zwalczaniu jej tak daleko, 
że starał się rzucić na mhie różne insy= 
nuacje, nie konkretyzując ich dokładnie 
i powoływał się przytem na naszą 30-to 
letnią znajomość. Hola, panie w. prezy- 
dencie! Może pan sobie pópierać konce 
się „Szwajcarów — to pańska rzecz! 
De gustibus non est disputandum! Ale 


z publicznie rzucónych insynuacji trze= | Ą 


ba publicznie zdać rachunek. 


Dotąd nie "mogłem panu publicznić 
odpowiedzieć, dopokąd nie skończyła 
się moja rola rzeczoznawcy. 

Panu dobrze wiadomo, pania w. pre= 
zydencie, że zwalczając wydanie końce 
sji dla elektrowni mam na względzie tyl 
ko dobro miasta i bronię przed zachłan= 
pością obcych kapitalistów; wrogich dla 
społeczeństwa i państwa polskiego. Zre 
sztą również dobrze panu wiadomo, że 
na publicznych rozprawach w Woje- 
wództwie występowałem nie we wła- 
snem imieniu, ale broniłem w tej kwestii 
stanówiska Z. O: K. Z. — Pan jódnak, 
panie w, prezydencie, woli mnie przypi- 
sywać jakieś cele uboczne. Jeżeli pan 
wić o takich, proszę bardzo, niech się 
pan nie krępuje, niech pan je wyjawi pu 
blicznie. Powołuje się pan na naszą 30 
letnią znajomość. Tak jest, znamy się 30 
lat, a jednak tyiko powierzchownie. — 
Inni ludzie po roku znają się lepiej, niż 
my po 30 latach. Pod wpływem pań- 


skich słów zacząłem się zastanawiać il; 
GORTEEI ESENE OZ TOW WETA RANWSTNEWACEREA ZEG COUT E 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Szanownym Paniom i Panom, a w szczególności Sz, Pa= 
niom przewodniczącym poszczególnych kiosków, Sz. Panu inżynierowi lgna= 
cemu Reicherówi, za niezwykle gorliwą i owocną pracę na sobotniej redu- 
cie, która tak nadspodziewane wydała rezultaty, jakoteż całemu Sz. Komi- 
tetowi za hojne ofiary w naturze i gotówce składa najgorętsze podzięko= 


przypominać sobie, gdzie myśmy się 
spotykali w sprawach społecznych i po 
głębokim namyśle przyszedłem do prze 
konania, że po za fachową organizacją— 
dosłownie nigdzie, że nie spotykaliśmy 
się nietylko w roli członków- zarządu, 
ale nawet w roli biernych członków. To 
też mam nadzieję, że rewelacje moje z 
30 letniej działalności będą dla pana co 
najmniej „Odkryciem Ameryki". 


Ażóby pan, panie w, prezydencie, nie 
posądził mnie o przesadę, to przy każ- 


dym fakcie przytaczam nazwiska waż- 


niejszych członków dla kontroli. 

Jeszcze w Piotrkowie pracowałem 
w Lidze Narodowej ze Ś. p. Rasińskim, 
p. Fab. Kowalskim, p. J. Karbowskim. 
Następnie w N. D, i N; Z, R. z p. mecen, 
Nowickim i p. Byczkowskim. 

Po przyjeździe do Łodzi i rozłamie 
organizacyjńym pracowałem w N. Z. R. 
z p. p. Karlińskim, Paszkowskim, An- 
drzejem Kaczmarkiem i Bączykiem. 

A gdy Moskale zawzięcie prześlado 
wali wszystko co polskie, dawaliśmy od 
pór w tajnych organizacjach z b. minist. 
Jankowskim, p. radn. Zubertem, p. Ur- 
baniakiem, wydawcą „Pracy.“ 

Dla rozszerzenia naszej .działalno= 
ści utworzyliśmy koło inteligencji przy 
. Z. R. z p. posłem L. Waszkiewiczem 
p. Fichną prezesem Rady Miejskiej, p. p. 
Sumieskim i Łubeńskim. ; 

Z ks. posłem Fr. Qąsiorowskim i se- 
natorem p. Błyskoszem tworzyliśmy 
Tow. opieki nad Unitami. Z p. dyrekt. 
Świerczewskim, p. Edw. Heimanem — 
Tow. pomocy Kaszubom. 
czy się tajnej organizacji „Sokoła“ lub 
jawnego Tow. Krajoznawczego. 

Oto w tych ramach upłynęła moja 30 
letnia działalność społeczna. x 

Wobec tego pytam się pana, panie w. 
prezydencie, gdzieśmy się spotykali? 
Widocznie: działalność moja obracała 
się w innej płaszczyźnie jak pańska... 
co pan, panie w, prezydencie, robił 
przez ten czas? — Zapewne pan tańczył 
błałero maznra w białej sali Manteuila! 

Opowiadanie o miłości ojczyzny 
nle wystarcza; trzeba je potwier- 
dzić ofiarami z wolności i mienia. Bo 
miłość kraju bez uczynków jest martwą 
A wtedy katay człowiek, mówi pismo 
świete, jest jak cymbał brzniiący, jak 
miedź brząkająca. 

Jak widać z przytoczonego wyżej 
nie mieliśmy sposobności poznać się do- 
kłądnie przez 80 lat. - 

A może pan tniał na 
prywatnej natury? Unikgłfm tej dziedzi- 
ny w polemice społecznej, ale jeżeli to 
panu dogadza, mogę przyjąć walkę i na 
tym polu. 

Jeżeli jednak pan, panie w. prezyden 
cie, nie odpowie mi publicznie, to zmu- 
szorty będę spotkać się z panem przed 
kratkami sądowymi. Czekam! 

Z poważaniem 
J. Pogonowski. 
Łódź, dn. 14. I. 925 r. 


gli rewelacje 


4 


wanie w imieniu biednych dzieci. 


To samo ty- 


Zarząd Towarzystwa „Niedcla D 


TEATR MIEJSKI, 
Dzisiaj po raz drugi wstrząsając dta 
mat T, Dostojewskiego „ldjota”, kió by, 
odniósł w dniu wczorajszym rzeteł 


sukces dzięki swej silnej akcji, pełnym 
grozy i napięcia sytuacjom, świetnej cha 
rakterystyce postaci, doskonałej reży- 
serji i wystawie oraz grze całego zespg- 
łu z pp. Starską, Wołoszynowską, Wig. 
brańskim, Białoszczyńskim i Żeromskim 
na czele, 

Jutro į w sobotę wieczorem „Idjotą” 

W sobotę po południu po cenach zni- 
żonych dła młodzieży „Grube ryby”, 


s s * 


Wczoraj odbyła się konferencja przed 
stawicieli prasy łódzkiej w sprawie aktu 
alnych zagadnień, związanych z menior- 
jałem Dyrekcji Teatru miejskiego. 

W jednem z pism miejscowych uka- 
zała się notatka, jakoby konierencja ta 
została zwołana z inicjatywy. dyrekcji 
teatru. 

Notatka tą nie odpowiada rzeczywi 
stości, gdyż konferencja została zwoła- 
ną jedynie z inicjatywy recenzentów te- 
atralnych, bo od dłuższego już czasu od- 
czuwano konieczność wzajemnego poro- 
zumienia się, a w szczególności w spra- 
wie zajęcia stanowiska wobec groźnego 
kryzysu teatralnego, w kwestjach reper- 
tuarowych I t. d. 

Na posiedzeniu tem opracowano tekst 
odpowiedniego apelu dò władz miejskich 
i społeczeństwa, który będzie ogłoszony 
w prasie. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w czwartek w dalszym ciągu 
„Sublokatorka* Adama OGrzymały-Sie- 
dleckiego, grana ż ogromnem powodze- 
niem, rolach głównych panie: Fisze- 
równa, Marszycka zczepińska, oraz 
panowie: Bielecki, Chmurkówski i Kubiń 
ski, Reżyserował M, Bielecki, 

Jutro premjera głośnej sztuki W, Sie 
roszewskiego „Bolszewicy”. 


TEATR MAŁY W „CASINIE*, 

W nadchodzący poniedziałek, wtorek 
i środę o godz, 9 teatr „Casino“ gościć 
będzie w swych murach całkowity ze- 
spół Teatru Małego z Warszawy z nie- 


j 


zrównanymi artystami: Przybyłko - Po- 


tocką, Leszczyńskim į Węgierką, którzy 
w _ przepięknej sztuce Pawła Raynala 
„Pan swego serca" dadzą nieporównany 
jak zwykle koncert gry. interesowa. 
nie w mieście występami tego znakomi- 
tego zespołu ogromne, | 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

W nadchodzącą niedzielę dn. 18 bm. 
o god, 12.30 w południe w sali Polskiej 
Y.M.C.A, dr, Artyfikiewicz wygłosi od- 
czyt n, t „O zapaleniach”, ejście na 
odczyt bezpłatne, 


Ao Ak i wzi 


Prawo i życie. A 


EPILOG AFERY SZPIEGOWSKIEJ, 


as) W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
ei bedzie sprawę Aleksandra Ba- 
rońskiego, artysty teatra „Scala”* oska- 
rżonego o szpiegostwo na rzecz Sowdepji 
Sprawa ta wzbudziła wielkie zainte- 
resowanie wśród szerokich warstw po- 
łeczeństwa łódzkiego, ze względu na jej 
charakter polityczny, oraz na osobistość 
oskaronego. 
Oskarża prokurator dr, Markowski, 


(zyjcie „Epress Wiaczony” 


zieciąca!, 
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kisata, pracowitość i celowo. że n 
|) ź af, ; 
w. egnają wszyscy dr. Garapicha, ale| 


- form 
m 


państwie i podkreś 


Wojewoda Garapich 
polubił „złe miasto* 


— tak wyraził się wczoraj 

w pożegnalnym swym prze- 

mówieniu na raucie w radzie 
miejskiej. 


Wszystkie władze i całe 
społeczeństwo łódzkie wy- 
raziło p. dr. Garapichowi 
głębokie uznanie za jego 
dotychczasową pracę. 


Wozoraj wieczorem we w ale 1- 
dekorowanej sali rady miejskiej odbył 
traut, wydany przez specjalne utwo- 
Tzony komitet, na cześć ustępującego 
wojewody dr, Pawła Garapicha, Wśród 
Obecnych był cały świat oficjalny Łodzi 
Oraz przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa naszego. Wśród obecnych 
Zauważyliśmy m, in. ks, biskupa Tymie- 
(EMIR 
lego, prezesa izby rbowej p. 
Towamnickiego, prokuratora Śmidła, wi- 
tewojewodę Łyszkkowskiego, komisarza 
tządu Iżyckiego, generała Junga, pułk. 
sztabu genarlnego Iwanowskiego. preze- 
sa dr, Fichnę, prezydenta Cynarskiego, 
Wiceprerydentów inż. Woiewódzkiego i 
Groszkowskiego, dr. Tuteckiego. inspek- 
tora Roszkowskiego, prokuratora Wilec- 
, inspelctora lskiego, dr. Gar 
iego, b, prezydenta Rżewskiego, nad 
komisarza Izydorczyka, dyrektora Wol- 
czyńskiego, wicekonsum W, Brytanii p. 
ooda, gsłaróstę Remiszewskiego, 
fadnego mec. Kempnera, prezesa Kern- 
auma, prezesą Maurycego Poznańskie- 
Peking M bg” Koga, Do- 
mańskiego, dorm Kun „ Edwar- 
da Rosseta, red, Zielinę, dr. owale: 
go, dyr. Kalinowskiego, ławnika Weissa, 
dyrektora Kemptera, ławnika Muszyń- 
skiego, dyr. Wagnera i innych. - 


Punktualnie o godzinie 10-ej wszedł 
ARA okrkiestry na salę p. wo- 
a dr. Garapich w towarzystwie 
małżonki, Utworzył się circle, poczym 
pierwszy przemówił do ustępującego w 
Sposólb prosty i podniosły ks. biskup Ty- 
mieniecki, podnosząc zasługi ustępujące- 
o z Łodzi wojewody nie tylko jako wy- 
sokiego dygnitarza Rzplitaj, a przede- 
Wszystkiem jako prawego, uczciwego i 
o człowieka i obywatela, Zda- 


niem ks, biskupa zasudnicze ni cechami 


działalności dr. Garapicha w Łodzi były: 


smut 


śnie oceniają dómiosiość nowe- 


= o stanowiska jego na wschodnich rubie- 


żąch, dokąd powołvje go wola prezyden- 
ta Rzplitej, | | 
Drugi z kolei zabrał głos prezes sądu 
NE tiowegorw Łodzi, p. Tadeusz Ka- 
mieński, W przepięknym pod względem 
i głębokim w treści swym prze: 
u p. prezes scharakteryzował 
Przedewszystkiem stosunek władz sądo- 
wych i pania nych w spółczesnym 
Mł, powołując się na 
Jellinka i Nowodworskiego, odrębność 
Mlyczną, a spółzależtość społeczną ‘os 
u władz, Wie O A i wiedza .p, dr. 
Garapicha była paiesi 4 kawy w A 
regulowaniu stosunków w województwie 
łódyiciem > | | 


Prezes rady miejskiej, dr. Fichna, 
przemawiając z kolei, uwypuklił bez- 
stronność wojewody Górapicha w oce- 
nie tarć klasowych, tak czestych na gran 
cie łódzkim, a prezydent Cynarski ży- 
Czył ustępującemu dr, Garapichow: na 
Nowym stanowisku we Lwowie tak po- 
nyślnych rezultatów pracy, jakiemi po- 
Szczycić się może w Łodzi, 


gradzane były 
mi obecnych i widać było, że dos gp Gromkie oklaski i okrzyki: „Niech 
o ak=|żyje dr. Garapich!” pokryty ostatnie je- 


P 
ców na, 
ustępującego wojewody nie jest ty 
tem oficjalnej kurtuazji, ale płynie z głę- 
mamona go e 
ana dr. Garapich 


szczera, zawierała nutę niek 
ŚRetć. FEAR dO miala S 
Gęństwa, które obecnie opitszcza, - 


REPUBLIKA 


—--— — 


str. 7, 


Dole i niedole robotniczej Łodzi. 


Pod arbitrażowym plastrem otwierają się nowe rany. 


Błędne koło zatargów. 


Którzy bezrobotni otrzy- 
mają w tym tygodniu 13 
ratę dodatkową? 


Magistrat miasta 
publicznej wiadomości, że w czwartek, 


Łodzi podaje do | misji związków zawodowych 


LOS INWALIDÓW FABRYCZNYCH. 
Jak już donosiliśmy, do okręgowej ko 

zwrócili 

się przedstawiciele inwalidów fabrycz= 


dnia 15 bm. w piątek, dnia 16 bm. ijnych z prośbą o interwencję, 


w sobotę, dnia 17 bm., odbędą się dal- 


] gdyż g 
myśl dotychczasowej ustawy otrzymują 


sze wypłaty 13 raty dodatkowej za czas|oni do 5 zł, miesięcznie i pozbawieni są 


1 do 4 stycznia oraz 14 raty zasiłku 
od 5 do 11 włącznie stycznia 1925 roku 
według poniższego porządku: 

PORZĄDEK WYPŁAT: 
A, Czwartek, dnia 15 stycznia 1925 r, 
biuro wypłat 1, 9 
od g. 9 do 11 nr. 4001 — 4250 
od g. 11 do 12 nr, 4251 — 4500 


od g. 12 do 1 nr. 4501 — 4750 
od g. 1 do 2 mr. 4751 — 5000 


biuro wypłat: 3, 6, 7 


od g. 9 do 11 mr. 3001 — 3250 
od g. 11 do 12 nr, 3251 — 3500 
od g: 12 dó 1 nt, 3501 — 3750 
od g 1 do 2 nr, 3751 — 4000 
biuro wypłat 4 
od g. 9 do 11 nr, 6001 — 6250 
od g. 11 do 12 mr, 6251 — 6250 
od g. 12 do 1 mr, 6501 — 6750 
od g 1 do 2 mr. 6751 = 7000 


biuro wypłat 1, 9 


||padku z dnia 1 lipca 24 r., 


Piątek, dnia 16 stycznia 1925 roku |inspelctora pracy, iż 


wszelkich środków utrzymania, 

Po kilku konferencjach w okręgowej 
komisji postanowiono zwołać w niedzie 
lẹ rano w lokalu o. K. z. z. walne zebra- 
nie robotników i robotnic, którzy ucier- 
pieli podczas pracy w fabrykach. © 

Na zebraniu tem omawiana będzie 
sprawa ustawy o ubezpieczeniu od wy- 
wypłacenie 
rent dożywotnych od 25 proc. i niżej je- 
dnorazowo, sprawa niewydalania robot 
ników: z pracy, którzy ulegli wypadkom, 
lecz są zdolni do pracy i przyjęcia do pra 
cy już z tego powodu zredukowanych i 
pozbawionych odszkodowania. 

W końcu ma być dokonany wybór za 
rządu inwalidów fabrycznych. (b) .. 


„WIDZEWSKA MANUFAKTURA" NIE 
UZNAJE URLOPÓW, 

Jak wiadomo w zakładach „Widoew= 
skiej Manufaktury” wynikł zatarg na tle 
z DARA 

eocnie po powrocie ora y 
pa pe p K z Anglii zawiadomił on 
r firma pragnie poro- 
zamieć się w tej sprawie. 

„ Na skutek powyższego inspektor pra- 


W OZORKOWIE ZAWIESZENIE BRONI 

Jak donosiliśmy, w fabryce Schlosse- 
rowskiej w Ozorkowie wynikł zatarg na 
tle zredukowania trzeciej zmiany robot. 
ników, wskutek czego na miejsce wyje- 
chał okręgowy inspektor pracy p. Wojt- 
kiewicz. ; 

Na odbytej w Ozorkowie konferencji 
obie strony zgodziły się na wniosek in. 
spektora pracy, aby część robotników 
a) ZAPÓR Giże w 
iorwanej Ini cienkiej przędzy, 

W tym celu związki zawodowe zosta» 
ły upoważnione do skonirolowania stas 
nu majątkowego zredukowanych robot- 


ników i delegowania do pracy jedynie 
tych, którzy nie posiadają żanych innych 
środków: zarobkowania, (b) pi PR 


W SOSNOWCU NIE UZNAJĄ ARBI< 
TRAŻU. 


Związek zawodowy „Praca* został 
zaalarmowany przez oddział w Sosnow 
cu, iż przemysłowcy tamtejsi nie dość, 
Że nie chcą zastosować się do wyników 
arbitrażu; lecz w dalszym ciągu obniża- 
ją płace włókniarzom. 

Aby robotników utrzymać w ciągłej 
niepewności I zmusić ich do nowych wa 
runków płacy, przemysłowcy sosnowiec 
cy wymawiają im pracę. 

W sprawie tej związek „Praca“ in 
terwenjować będzie u inspektora pracy, 
itważając, iż przemysłowcy sosnowiec= 

jako członkowie związku przemy- 


od 4% 9 do 11 nr, 5001 — 5250 p. Wojtkiewicz wyznaczył na dzień dzi stóweów muszą się stosować do wyni- 
od g. 11 do 12 nr. 5251 — 5500  |siejszy koniereneję, po której zatarg zo-|ku arbitrażu i do cennika tego dodać 10 
od g. 12 do 1 nr, 5501 — 5750 stanie zlikwidowany tub zaostrzony. (b). |proc. podwyżki. (b.) 
od g. 1 do 2 nr. 5751 — 6000 | l 
i b; Kł 3 POZNAŃSKI UZNAJE TYLKO OGÓL- CORAZ TRUDNIEJ BUDOWAĆ. 
M WYK NY CENNIK. Związek zawodowy pracowników bu. 
od g. 9 do 11 nr, 4001 — 4250 W fabryce tow. akc. Pożnański, robo |dowlanych i zawodów pokrewnych zwró- 
od g: 11 do 12 nr, 4251 — 4500 tnicy oddawna w tkalni zarabiali nieco |cjł się «do przedstębiorstw « budowlanych 
od fg, 12 do 1 nr, 4501 — 4750 więcej, niż według ogólnego cennika. è żądaniem podwyżsrenia płacy w budow 
od g. 1 do 2 mr, 4751 — 5000 W ostatnich dniach firma postanowi- |nictwie o 10 proc, Takie samo żądanie 
Kit tat 4 ła obniżyć te płace do wysokości cen- |skierowane zostało do zakładów „słolar= 
ito Wypiół nika, ha ĉo robotnicy nie chcą Się ZgO- | skish) 
od g. 9 do 11 nr. 7001 — 7250  |dzić. . | R z, 
ód gi 11 do 12 nr. 7251 — 7500 Do fabryki przybyli: przedstawiciele | KOMISJA WYZNACZY PENSJE DO- 
od g. 12 do 1 nr. 7501 — 7750  |związków zawodowych, którzy zorgani ' ZORCOM. l 
od g.. 1 do 2 nr. 7751 — 8000 a: kai tooti ; W dniu guegdajszym akregan, ini 
S ostanowiono, 1% robotnicy przy po- |spektor pracy. zwrócił się do minister- 
C, Sobota, dnia 17 stycznia 1925 roku |rnocy tajnego głosowania zadecydują, o Pe g sprawie. wyznaczenia 1 


powołania nadzwyczajnej komisji roz- 


biuro wypłat 1 1' 9 czy gódzą się na żądanie NEOA: 


dla ustalenia płac dozorców dọ: 
od g. 9 do ti nro 6001 — 6250 jemczej 
od g. 11 do 12 nr. 6251 — 6500 sa, „nZEHA“ ZMIĘKŁA. aa E EA I OCENA 
od g.12 do 4 nr, 6501 — 6730 W fabryce wyrobów budowlanych rawdopodo nie minis e A! 
od g, 1 do, 2 nn 6751-7000 „Zeba i s-ka" przy ul. Andrzćcja58 wy* wewnętrznyćl repreżentowa be zi za 
i l - |nikł zatarg między: robotnikami a firmą |stẹpca komisarza rządu p: Janiszewski, 
"biuro wypłat 3 na tle nieprzyznania 10 proc. w myśl o- ministerstwo srawiedliwości ieden z SG- 
od g. 9 dò 11 nr. 5001 — 5150  |rzeczenia arbitrażu i usiłowania pozba- |dziów OKTEROWYCH a ASEY? pra- 
AE „9%, |wienia robotników angielskiej soboty. « |cy, inspektor Wojtkiewicz. (b) 
biuro wypłat 4 Ponieważ firma nie zgadzała się na 


od g. 9 do 11 mr, 8001 — 8045 


W myśl art, 13 ustawy z dn, 18 lip- 
ca 1924 roku o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia (Dz. U, 67 poz, 650) — 
prawo do pobierania zasiłku zaczyna się 
po 10 dniach, licząc od dnia. zarejestro- 
wania się bezrobotnefo w P „ fed- 
nakże pierwszy: zasiłek bezrobotny mo- 
że otrzymać najwcześniej na czwart 
dzień po nabyciu prawa do zasiłku, t. j. 
po 10 dniach od daty rejestracji (rozp. 


żądne ustępstwa, robotnicy pracę po- 
rzucili. , 

W międzyczasie odbyła się wspólna 
konferencja między przedstawicielami 
firmy, a zarządem polskiego związku bu 
dowlanego, którego przedstawiciele do- 
wiedli, iż żądania robotników są słuszne 
firma zgodziła się przyznać robotnikom 
10 proc, podwyżki z dniem 5 stycznia; tt- 
trzymano angielską sobotę, ABE 

Wobec dojścia „do porozumienia, fó- 


P. A. S. T. ZWLEKA. 
Przedstawiciel związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej p Mi- 
kołajenko zwracał się kilkakrotnie do dy 
rektora telefonów p. Ulejskiego,, z zapy- 
tartiiem, kiedy podpisana będzie umowa 
między dyrekcją I pracownikami. 

P, Ulejski odkładał sprawę z dnia ná 
dzień i wreszcie oświadczył, że konkre- 
tną odpowiedź da w. poniedziałek. 

" Związek zażnaczył, że jeśli w ponie“ 
działek sprawa nie zostanie załatwiona, 


PORĘ wę o do bracy, (b) zwróci się wprost do głównego inspekto 
GROSZOWY ZATARG. tra pracy p. Klotta, który może wreszcie 
W fabryce braci Dobranickich Cegiel| wpłynie na tutejszą dyrekcię i skłoni ją 
niana 89, robotnicy zwrócili się do związ |do podpisania umowy. (0) 
ku z zażaleniem, że na niektórych gatun- 


min. pracy, i op. sp, z dn, 26, 9. 1924 r. 
par, 23 Dz. U, 83 poz, 818) 


UFO PRZECZY AR RER RERA ELTA, 
=. oaza NL 


Dr, Garapigh mówił o tym, jak ko- i : rA í 1 A 
ledzy 4 przyja le odradzali mu objęcie Sk AEG ex at aiee BY t matoj KTO CHCE POKCAANEM NA 
stanowiska w Łodzi, w jakich czarnych | “ przedstawiciel związku klasowego p. u Łódzkiego P. P. 


bał się i przyjechał, Poznał tu naszą ener 
śię, wrtżwałcić i zdolności i zrozumiał 


Komenda H re 
Danielewicz udał się do firmy i wytłwma-|ogłasza wórbinek 100 kandydatów do 
czył żądanie robotników, póczem firma | policji w województwach wschodnich. 
zgodziła się podwyższyć zapłatę na tych | w tem 30 do policji kónnej. 
gatunkach o grosz z ułamkiem, wobec Kandydaci winni odpowiadać nastę: 
czego zatarg został zlikwidowany. (b) pującym warunkom: 1) obywatelstwa 
; polskie, 2) nieskazitelna przeszłość, 3) 
ROBOTNICY DOMÓW EKSPEDYCYJ: | wiek od 23 do 40 lat, 4) silna I zdrowa bu 
NYCH TWORZĄ ZWIĄŻEK. dowa ciała, 5) wzrost minimum 162 cm., 
W dniu wczorajszym przedstawiciele | 6) znajomość języka polskiego w słowie 
robotników domów elbspedycyjnych zgło|i piśmie oraz umiejętność rachunków, 
sili się do okręgowej komisji związków Podania składać należy do Powłato< 
zawodowych w celu zorganizowania zw.| wych komend P. P. (w miastach powia: 
za | towych Województwa), lub w Komen- 
W tej sprawie zwołane zostanie ogól-| dzie P. P,, Łódź, ul. Kilińskiego 152, I p. 
ne zebranie pracowników w dniu 25 b, m. Kandydaci, którzy już złożyli poda 
o lz. 3 popoł. na którem sprawy or-| ia o przyjęcie do policji i byli zakwalifi- 
ganizacyjne referować będą: sekretarz| kowamł przez komisię kwalifikacyjną ma 
0, k, z. 2. p, Łatkowski i radny Milman, |ia pierwszeństwo, przed przyłęciem je- 
Istniejący już związelk robotników ży» | dnak musza dostarczyć dokumienty, któ. 


lorach malowali mu .,„złe miasto”, Nie 


prawdziwą duszę. Łodzi, którą ocenił i 
ubił | BRÓ ża 


słowa. 


Punktualnie o godz, 


społe- | 12-ej państwo Garapichowie opuścili ze-| dowskich prawdopodobnie połączy się| rych dotychczas nie złożyli. 


ie, raz jeszcze serdecznie żegnani, ` z nowoutworzonym. (p) Werhunek trwa do 21 b. m. (p) 


„REPUBLIK A”. 


„Str. LJ 


m pam | 25 
Dziś wielka premiera! | ODEON | "Dziś wielka n pramana, | 


ONA Í itd) JE prologi. 


Moti: 


wspomniał duszę 
poległych za wiarę. 


Oby Pan Bóg ||| 


(Żywcem pogrzebany). „Yacht profi. | ada Gone eee Morrisa Schwarza re ai Dagny Servaes 
a ygków Oskara Beregi, Karola Gotz'a wodzi: ostatnio członka upy wileńskiej Wolfa Zylberberg'a. 

Reżyser M. OPLA; ES a aa aaea antanas był rekorowem w Łodzi. |. zydowskiemi, ludowemi motywami piet wielkiego pieśniarza M. KIPNISA. 
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Los 16 Komunistów przesądzony. 


Sąd skazał ich na ciężkie więzienie od lat 3 do 6. — Młodociane Komunistki 
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T d Wyjaśnia on szczegółowo, że wbrew | przyczynić się do szeregu czynów, które 
trzeci zień rozpraw. zapewnieniom prolkuratora, strzał w iz- należy: traktować, jako. pogęlołońe w. stas a 
„accuse* prokuratora. preria tept olga we [sony zara aa "|" goer Diekstel | © 
. CKS in. 
„Prokurator. dr. Markowski swoją prze ; 1 przypadkowo „cwi a przez jed- 506] n 
sdo  półtoragodzinne przemówienie według którego kradzież przestaje być "nego z policjantów, Mec. Dickstein, obrońca Krasińskiego, et 


tozpoczął od porównania zebrania kon- 

spiracyjnego przy ulicy Oficerskiej z po- 
siedzeniem sztabu generalnego, 

na które dopuszczani są ra? najwyżsi 

dygnitarze, 

Samo uczestnictwo w tem zebraniu 
musi być uważane za równoznaczne z pa 
lentem na komunistę, Walka wre na 
kmieeć i życie pod hasłem 


wMy, albo wy”, 


Przechodząc do szczegółów sprawy, 
reasumuje prokurator kolejno dowody 
winy każdego z oskarżonych, analizując 
w związku z zeznaniami świadków i ze- 
branymi dowodami rzeczowymi, rolę i 
działalność w partji każdego z podsąd- 
nych, 


Za kierownika zebrania i głównych wi- 
nowajców uważa oskarżyciel Majewskie 
go i Borczyka, 

żądając dla nich najwyższego wymiaru 
kary, jako dla recydywistów, Możliwość 
złagodzenia łosu istnieje jedynie w sto- 
sinku do oskarżonych małoletnich, a 
mianowicie względem  17-letnich ucze- 
nic Granasówny i Grinberżanki; 

a to ze względu na ich niedoświadczenie 

życiowe, 


Łuczakowi trudno uwierzyć, że zna- 
fazł się wieczorem przypadkowo na ulicy 
Oficerskiej w poszukiwaniu stolarza, od 
którego miał zainkasować składkę do ka 
sy chorych. 


Kto szuka niewiadomego mieszkania, py 
ta o nie stróża, 


a rie udaje się wprost na piętro, gdzie 
jak wiadomo Łuczaka zatrzymano, W 
konkluzji oświadcza prokurator, że trze 
ba walczyć z terorem $ 


odsiadywać będą 


kradzieżą, a mord nie jest mordem, jeżeli 
uprawiany jest masowo, 


Obrońcy mają głos! 
Mec. Duracz. 

Po przemówieniu oskarżyciela - publicz 
nego zabrał głos adw. Duracz, obrońca 
Majewskiego i szeregu innych, 

Obrońca dowodzi, że 

metody zbierania dowodów przez po- 
licję polityczną są wadliwe 
i nie dają rękojmi wiarogodności, na do 
wodach tych sąd opierać się nie może, 
Zebranie przy ulicy Oficerskiej miało 
charakter agitacyjny ewentualnie ongan 
zacyjny, 

Zwołał je Majewski celem zmadkowa 
nia robotników fabrycznych dla idei 
partji, 
Przechodząc do obrony swych klijen 
tów, adw, Duracz dowodzi, że w stosun- 
ku do Majewskiego sprawa powinna być 
umorzona, gdyż 
został on już skazany przez sąd okręgo- 

wy w Radomiu, 


Co do innych, to obecność ich na ze-| - 


braniu wcale nie świadczy o tem, że byli 
oni członkami organizacji partyjnej. 
Nawiązując do słów prokuratora, o- 
brońca oświadcza, że metody i poglądy 
Macchiavellego są dotychczas na porząd 
ku dziennym, Co do idei komunistycznej 
to, operując tytułami ostatnich utworów 
Żeromskiego, wyraża obrońca „nadzieję“ 
że może 
„Ponad śnieg“ jej negacji zaświła w 
przyszłości „Przedwiośnie“ jej zrozumie 
nia, 


Mec. Honigwill. 


Karę w twierdzy. 


protestuje przeciwko twierdzeniu “pros 
kuratora, jakoby uczestniotwo w zebras 
ŁA N., '|niu dawało patent na komunistę. Środią 
prosząc o uniewinnienie klijentów. ostrożności, stosowane przez organizatow 

rów zebrania, zmierzają jedynie do tego, 


Mec. Paschalski. 
` |aby przybywający dowiedzieli się OP" 
Mecenas Paschalski, obrońca Grin-|ro w ostatniej chwili, że 


berżanki i Granasówny, w zwięzłem, lecz 

ujętem w piękną formę przemówieniu nie wszyscy byli zdeklarowanymi człom 
broni honoru swoich klijentek kami partji, 

dalekich od panującej obecnie psychozy| Policja oświadczyła, że Krasiński nie 
tańca erotyki, szukających nowych ho- |Był notowany, jako komunisia, 


ryzontów, duszących się w atmosierze Jeżeli wierzyć twierdzeniu aspiranta 
cuchnących rynsztoków Łodzi, Zakrzewskiego, że Krasiński 
Poczynania ich uznać trzeb za odruchy wstąpił do partji dopiero przed 3 tygod., 
młodych entuzjastek, naiwnych jeszcze, to przecież nie mógł on piastować godno- 
WRPERNCT Eyo ści sekretarza dzielnicy. Wadług órzecze- 
Dążenie do lepsych ideałów pcha je|nia biegłego protokół nie był pisany rę: 
w objęcia doktryny, ką oskarżonego. 
Jedna z nich, poważnie chora na gruź 
licę, zasługuje na szczególne względy są- |nienia oskarżonego, ` 
du, tembardziej, że stan jej duszy wywo- O godzinie 2-ej w nocy posiedzenie 
tany chorobą, mógł w wielkiej mierze | zamknięto, 


| Wyrok. 


Wczoraj o godz, 2-ej popołudniu sąd 
ogłosił wyrok, na zasadzie którego: ; 

Aleksander Majewski skazany został! Romana Granasówna na półtora nia 
po pozbawieniu praw, na 5 lat ciężkiego twierdzy, 
więzienia; i Na poczet kary zaliczono skazanym 

Kazimierz Borczyk na 6 lat ciężkiego |po roku aresztu prewencyjnego. 8 
więzienia;  . Względem Granasówny zastosowano 

Zygmunt Kannas Kazimierz Grabow- |kaucję w wysokości 2000 zł. As, 
ski, Pinkus Buczyński, Nachman Klajn, | SS ERED 
Gustaw Bich, Artur Linke, Wacław Sob- EC CZ 
czak, Stanisław Krasiński, Władysław Zakł ad leczniczy 
Marciniak po 4 lata ciężkiego więzienia; Dr. Przygody w Otwocku. 

Stanisław Rychter, Czesław Łuczak i 


Następnie obrońca stara się osłabić zna- 
czenie zebranych dowodów i poszlak 


Cecylja Griaberżanka na 2 lata twier: 


Drugi z kolei zabrał głos adw, Honig | Stanisław Wróblewski — po 3 lata cięż- LBA dziana 11 ni l Oniblią INA 
RADNE AE AEAEE e i 


will, obrojca Borczyka i innych. 


kiego więzienia; 
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W konkluzji żądał obrańca uniewin- 
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| Dwie strony medalu 


gospodarki magistrackiej. 


mmm 7 O p meret 


W Krainie pięknych projektów. 


| ELEKTRYCZNE OBIECANKI 


4 Na posiedzeniu magistratu w dn. 13 
b. m. postanowiono, zgodnie z wnioskiem 
delegacji wydziału przedsiębiorstw miej 
Skich, wyrazić zgodę na oświetlenie 
przez Tow. K. E. Ł, ulic Rzgowskiej i 
Brzezińskiej. Na ul. Rzgowskiej od Ko- 
a do śląskiej zainstalowane będą 
A lampy elektryczne o sile 500 świec ka- 
żda, na ul. Brzezińskiej — od Przemysło 
wej do Al. Cmentarnej — 5 takich lamp. 
Połowę kosztów instalacji pokryje ma- 
kistrat. Za konserwację, zamianę zuży- 
tych żarówek i prąd magistrat opłacać 
będzie K. E. Ł, 1l-gr. za 1 klwgodzinę. 


Jednocześnie magistrat polecił wy- 
ziałowi przedsiębiorstw miejskich opra 
ować projękt oświetlenia odcinka ul. 

ęglowej, pomiędzy Kilińskiego i Sien- 

siewicza, ze względu "na to, że ul. Wę- 

lowa jest jedną z arterji, prowadzących 
£ dworca fabrycznego do miasta, 


Zatwierdzony został również wnio- 
ek w sprawie dostarczania prądu mie- 
zkańcom m. Rudy Pabjanickiej przez e- 
lektrownię łódzką, zgodnie z par. 6 do- 
datku do umowy koncesyjnej z dn. 22 
października 1910 roku. Mągistrat jednak 
zastrzęga, że: 1-0 Łódzki oddział Tow. 
EL Oświetlenia 1886 r. zainstaluje o- 
wietlenie elektryczne przy szosie Pabja 
nickiej na własny rachunek! 2-0 rozsze- 
rzenie terenu zasilania prądem nie po- 
ciągnie za sobą konieczności uzyskania 
Uprawnienia rządowego, stosownie do 
Ustawy elektrycznej z dnia 21 III 1920 r. 


Smutna rzeczywistość w stosunku do pracowników 


P. WOJEWÓDZKI ODSYŁA ROBOT- 
NIKÓW DO MIN. GRABSKIEGO. 


W dniu wczorajszym o godz. 11-ej 
przed poł. przybyło kilkuset robotników 
do gmachu magistratu w sprawie otrzy- 
Mania odpówiedzi na złożony przez nich 
memoriał. j g 

Delegacja w osobach: pp. Adąmskie- 
©: Ciechanowskiego, Branowskiego 
(Zw. klasowy), Wesołówskiego, Zyger- 
ta (Zw. Chrześc.),)Wdowiaka i Grubskie 
£o (Zw. Praca) udała się do p. wice-pre- 
zydenta Groszkowskiego, przedstawia- 
ląc bezwzględne żądania robotników: 2 
dni urlopu za każdy miesiąc pracy i po- 
tyczki zwrotnej. | 


Delegaci zaznaczyli, że robotnicy naj 
energiczniej protestują przeciw ostatniej 
uchwale magistratu w sprawie urlopów. 
-Na to p. Groszkowski oświadczył, że wi 

dzi i rozumie, jaka krzywda dzieje się ro 
- botnikom, lecz magistrat więcej nic zro- 

bić nie może, gdyż ani rada miejska ani 

województwo nie zaakceptuje dalszych 
_ ustępstw; radzi więc udać się do pre- 
= mjera Grabskiego i przedstawić całą sy 
tuącję oraz zażądać, aby pracownicy se 
Łonowi obięci zostali ustawą o bezrobo- 
ciu. W swoim czasie magistrat zwracał 
się już do rządu ze wspomnianym proje- 


Smutne chwile paskarzy żywnościowych. 


MINISTERS 


TWO ZAJĘŁO SIĘ ŁÓDZ- 
KIMI RZE 


RZEŹNIKAMI. 


inisterstwo spraw wewnętrznych | Przeprowadzenia śledztwa w celu skon- 
Benio kofnisafjat rządu, iż na pod |Stantowania, czy dane przedstawione 
do cen |przez rzeźników, są zgodne z rzeczywi- 

mięsa, władze skonstantowały, że w stością (b.) 


stawie danych statystycznych co 

niektórych miejscowościach, szczegól- 

nie w Łodzi istnieją znaczne różnice, 

= między ceną bydła żywego, a mięsa; na 

oai po uwzględnieniu wszelkich kosz- 
w. 


| Wobec powyższego powstała konie- 
Czność zbadania i zestawienia kalkulacji 
wszystkich kosztów, związanych z za- 

upem i ubojem bydła i trzody, które 
wpływają na kształtowanie się ceny 
mięsa w detalu. 


Przedstawione na żądanie wydziału 
walki z lichwą przez rzeźników kalku- 
Jacje wskazują, że opłaty w rzeźni mioj- 
sklej, podatki | inne koszta związane z 


= ubojem wynoszą od sztuki bydła 47 zł. 


93 gr. przyczem w myśl notowań gieł- 


2 dy, sztuka bydła, wydajności 50 proc. 
L wagi.500 kilo kosztuje 385 zł. 


o» TUR 


punktach miasta, 


zarządu tramwajów, z prośbą o zezwo= 


Cyrk A. 


JE 
w 


— humoru 


ZGIERSKA SZWAJCARJA MA ZNI- 
i KNĄĆ Z WIDOWNI. 

Wydział gospodarczy magistratu m. 
Łodzi zwołać w dniu 17-go b. m. o godz. 
5-ej po poł. w lokalu przy ul. Pomorskiej 
18 konferencję z właścicielami posesji 
przy ul. Zgierskiej, począwszy od nr. nr. 
policyjnych 51 i 78 aż do granic miasta 
dła omówienia spraw, zwiąźanych z 


ZANIM WSIADASZ DO DOROŻKI, 
SPÓJRZ NA TABLICE! 

Chcąc położyć kres notowanemu 
przez prasę miejscową wyzyskowi ze 
strony dorożkaży, nie stosujących się do 
zatwierdzonej.przez magistrat taksy, wy 
dział gospodarczy postanowił wywiesić 
tablice z obowiąząjącą taksą w różnych 


abe | 


EE 


ulubieńców 


« Jednocześnie wydział zwrócił się do 


lenie wykorzystania dla wspomnianego 
celu słupów tramwajowych: na ulicach. 


ULICZNE STACJE BENZYNOWE. 

W związku z projektem urządzenia 
na ulicach naszego miasta stacyj dla 
sprzedaży benzyny i smarów do samo- 
chodów, — magistrat postanowił urzą- 
dzić przetarg pomiędzy ubiegającymi się 
o koncesję firmami. Jako zasadnicze wa 
runki przetargu ustalono: 1-o koncesja 
udzielona będzie maksymalnie na lat 10, 
po których upływie urządzenia  stacyi 
przechodzą na rzecz m. Łodzi; 2-0 ro- 
czna opłata od każdej stacji nie może 
być mniejszą od 75 zł., od której to kwo 
ty wzwyż zostanie ogłoszony przetarg. 
drzewostanem i zasypaniem rowów. 


Salwy śmiechu! 


woJ 


W dniu dzisiejszym Manc i 
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ktem, na co otrzymał odpowiedź, że pra 
cownicy sezonowi są zatrudnieni tylko 
przy robotach magistrackich, więc ma- 
gistrat sam musi się nimi opiekować. 
Obecnie jednak w wydatkach na bezro- 
bocie województwo kwestjonuje pozy- 
cje wypłat robotnikom sezonowym. 


Robotnicy oświadczyli, że zwrócą 
się do.wojewody w dniu 16 b, m.; jeśli 
tam nic nie uzyskają, wystąpią na drogę 
sądową. (p.) | 


Kiepska gospodarka 


We wtorek, dnia 13 stycznia r. b, od- 
było się pod przewodnictwem p, Katu- 
żyńskiego kolejne posiedzenie zarządu 
kasy chorych w Łodzi, 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto- 
kuły z poprzedniego posiedzenia, prze- 


WIERNI SŁUDZY NA BRUK! 


Przedwczoraj sekretarz związku 
pracowników instytucji użyteczności pu 
blicznej p. Mikołajenko udał się do dyr. 
zarządu magistratu p.» Zalewskiego w 
sprawie redukcji pracowników, którzy 
przeprącowali 12—18 lat w magistracie. 


Stanowisko magistratu w tej sprawie 
uważa związek za niesłuszne, gdyż za- 
miast redukcji pracowników  długolet- 
nich, zredukować można świeżo przy- 
jętych. P. Mikołajenko w imieniu związ- 
ku zwraca się do magistratu z prośbą o 
ponowne przyjęcie wymienionych pra- 
cowników. Dyr. Zalewski oświadczył, 


uci kasowi na ooien zebraniu Adoapi 
propozycję zarządu, dotyczące wyrówna- 
nia Oaol peA AE jednocześnie od- 
wołanie się do interwencji czynników 
trzecich, Ponadto farmaceuci wysunęli 
żądanie zawarcia nowej umowy głównej. 
Również i pracownicy admiaistracji zajęli 
na ostatniem zebraniu względem propo- 
zycji zarządu stanowisko negatywne, o 
czem przewodniczący posiada narazie 
Że zajmie się tą sprawą i da odpowied ip node: ke sky Ait 
jeszcze w ci je odnia. (p.) |rz ęte zostało pośre - 
ea = WED WE TRVAT a karskiej, odbyta jednak konferencja przy 
| współudziale tej ostatniej nie dała na- 
razie żadnych pozytywnych rezultatów, 

Nad komunikatami przewodniczącego 
rozwinęłą się dłuższa dyskusja, w wyni- 

Wobec powyższego oddział walki z |ku której dotychczasowe propozycje zo- 
lichwą przy kom. rządu przystępuje do |stały uznane za ostateczne, a to wobec 
ciężkiego stanu finansowego instytucji, co 
prze: , iż dalsze pertraktacje byłyby 
bezcelowe. Decyzja powyższa oparta jest 
na przeświadczeniu, iż dalsze ustępstwa 
cennikowe musiałyby pociągnać za sobą 


= 


MIĘSO W CENNIKU STANIAŁO! 
Do kierownika oddziału walki z lich- 
wą dr, Grabowskiego zgłosiła się wczoraj 
delegacja cechu rzeźników i przedstawiła 
uowy cennik mięsa re mišką, wynoszącą 
20 gr. na kilo, 


Na zasadzie tego cennika z dniem dzi. 
siejsryem obowiązują następujące ceny: 
Mięso wieprzowe — 1.40 zł, słonina I 
achab — 2,20 zł, i smalec — 2,50 kilo. 


Niestosujący sę do powyższego cen- 
nika rzeźnicy karani będą w myśl prze- 
pisów o mwalczaniu lichwy, (b) 


Tak już donosiliśmy, izba lekarska 
wzięła na siebie rolę pośredniczyć w za- 
targu między lekarzami a zarządem ka- 
sy chorych. 


Onegdaj odbyła się konferencja w któ 
rej brali udział przedstawiciele zarządu 
kasy chorych, izby lekarskiej i lekarzy 
kasowych. 


Przedstawiciele kasy chorych oświad 
czyli, żestan finansowy kasy nie pozwa- 
la na udzielenie podwyżki. Lekarze po- 
prosili o wyjaśnienie tego oświadczenia, 
na co p. Kałużyński odpowiedział, że 
stan finansowy się poprawi, o ile w sty- 
czniu, lutym i marcu wpływy kasy cho- 


(> SEEPAKEPAHENIPAKNUDAREBG 


CAD ATEN CIECZY CEZ CABE CEN CEED WEGO) MIEJ (KBE KRÓJ KIERUJ CEES CEID (SOI ACZ DE ŻY 


Dziś, czwartek, dnia 15 stycznia wielki wieczór śmiechu 


POŻEGNALNY 


BENEFIS 
MancaiEddi 


D ziś | seang spirytystyczny! 


.000 sekund bezustannego śmiechu! 


Dziś p.p. Manc i Eddi 
oryginalnych instrumerńtach. 
Mówią, śpiewają o wszystkim i wszystkich. 


Wielka scena humorystyczna 


udział bierze cały zespół cyrkowy w rolach głównych 


Manc i Eddi. 


i pożegnają już publiczność łódzką. 


UWAGA! Na prośbę beneficjantów wszyscy artyści zespołu cyrko- 
wego wykonają nalepsze numery swego repertuaru, 
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Salwy śmiechu! 
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Eddi grają po raz ostatni 
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W Kasie (liry. 


Wobec braku gotówki żądania pracowników są 
„bezprzedmiotowe“. 


nieobliczalne skutki finansowe, na co za 
rząd kasy w interesie instylucjj żadną 
miarą nie może się zdecydować, W toku 
dyskusji stwierdzono, że żądania wysu- 
nięte przez poszczególne śrupy personelu 
są od 8 tygodni przedmiotem obrad nie- 
na każdym posiedzeniu zarządu, a 
jego decyzje komunikowane są reprezen- 
tacjom zaiinteresowanych > pracowników, 

W dalszym ciągu ustalono skład ko- 
misji, która w najbliższych dniach ma się 
udać w towarzystwie zaproszonych rze- 
czoznawców w celu zbadania i osząco= 
wania wartości sanatorjum dla gruźliczo 
chorych, które zostało zaołerowane ka 
sie do nabycia, 

Również dokonano wyboru 2 przed- 
stawicieli zarządu do komisji pojzdnaw= 
czej dla spraw z lekarzami, 

Następnie przyjęty został w ostatecz- 
mej redakcji regulamin obrad zarządu, 

Przy końcu obrad na porządku dzien= 
nym stanęła i omówiona została sprawa 
zapadłej na poprzedniem posiedzeniu u= 
chwały, dotyczącej potrącenia pracowni- 
kom za czas strejku, a to nu skutek po- 
wtórnego wysunięcia wniosku o reasump 
cji wspomnianej uchwały, 

W głosowaniu tajnem wniosek o res 
asumpcję został odrzucony, 


Grożba strejku lekarzy kasowych. 


rych wynosić będą miesięcznie ponad 3 
miljony zł. 

Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 
izby lekarskiej zaproponowali kompro- 
misowo 50 proc. podwyżki, na co p. Ka- 
łużyński obiecał dać odpowiedź w ciągu 
dnia następnego. 

Wczoraj izba lekarska otrzymała ode 
powiedź zarządu kasy chorych, stwier= 
dza jącą, iż kasa chorych odrzuca pro- 
pozycje izby lekarskiej, wobec czego ta 
ostatnia uważa rolę swą w obecnym za 
targu za zakończoną. 

Nad wytworzoną sytuacją obrado- 
wać będzie dziś wieczór zarząd sekcji le 
karzy kasowych. (b) 
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Dyskonto i depozyty. | nag ape Ę 
i o ~ | NE 
yono D własny. przemysł. $ BĘ 
Lokowanie wolnej gotowizny w bankach, zmienia na OWA A co noBrze iii pk DR k m do, 
l - | R wydatne podniesienie stawe zc nia ocz ANC | 
korzyść warunki kredytowe. — Nawet wkłady krótko- OR U bę Cage i: TEE Ś p o 
terminowe polepszają sytuację dyskontową. ceptowała już po szczegółowem AK ) J. SUNA a 1 ; ) dłu: 
) ; niu nowy projekt taryty ce!nejj Ma to EKI. NIA | mi 
Nie ma obecnie dwóch zdań, fż istotyj pożyczonych kapitałów. Z tych samych być karta balaa azao anilan CI do ORAS | | i 
przeżywanego kryzysu gospodarczego na |przyczyn wstrzymują się od robienia in-| wodem jest podniesienie całego szeregu|  Holandja A LZY | z: 
leży przedewszystkiem doszukiwać . się |teresów ż inńemi, zwłaszcza ze wschod- | najważniejszych stawek. A więc irzewi- Londyn 24 72.1 pół. i l | B. 
w wysokiem napięciu stopy procentowej. |niemi państwami europejskiemi, gdyż sto A ATR opłacać ANA R o REP 40 N. York 5,18 i pół, p 
ioi ina ; ki M Jap. | tanków wyższe na wójny SA E 
Najbardziej radykalną i oełową metodą sunki w tych ugrupowiniachiigoepodať trzewiki luksusówe i fedwabiu sta o 100 Paryż 27,72 | pół. 4, 


zmierzającą do zmiany tych stosunków|czych również nie dają dostatecznych 
byłaby na wielką skalę przeprowadzona | gwarancji pewności. 

alkoja ściągnięcia kapitałów zagranicz- Stąd też pochodzi paradoksalne, na 
nych. Co do tego również wszyscy -84|pozór, zjawisko inflacji kred ytowej, przy 
zgodni. Pozatem panuje jednomyślność, | wysokim poteńcjonaliem zapotrzebowa= 
iż główną zaporą, wstrzymującą przypływ | niu rynku, 

kapitałów zagranicznych, lub w najlep-| Jesli cytowaliśmy przykład niemiecki, 
szym razie — daleko posunięta ostróż- |4o dlatego, aby podkreślić bardzo zdrowy 
ność i wstrzemięźliwość. Przyznać trze- | objaw ożywienia się ruchu depozytowe- 
ba, iż istnieje tendencja do poprawy, lecz go. Z góry miisimy się zastrzec. iż bynaj- 


Praga 15,58, | j | BE 
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200 franków. Z produktów włókienni- Włochy 21,59 i pół. 2 
czych wymienić należy: cło na towary Sztokholm 189,80. | 6 
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franków, rękawiczki o 50, meble o 30 do 


Pawenia poGiiękia e ÓW | 

úa wstążki i czapki do rańków, na i i 
wełniane dywany o 150, na wstążki weł |. ZŁOTY NA pay PEASE 

niane 120, na bawełnianą pasmanterję o agencja Wecuodoii, ! || 8, 
150, na jedwabńią pasmanterię o 350, a] Gdańsk, 14 stycznia, 
na wełnianą pasmantetję o 120 franków. | Notowania złotego zagranicą w przeka: 
Bawełniane i wełniane ubrania clone bę |ząch na Warszawę, | i 


s z dą według stawki podwyższonej o 150| Gdańsk 101.60—102,13 = — AB 
| termin przeprowadzenia sanacji kredyto- |myjej nie łudzimy się, by w najbliższych | franków, i , Berlin 80,50—80.90 | "GTW 
wej nie jest bliski, W tych warunkach | faqach mógł on w naszym kraju przybrać Przy wwożeniu wyrobów metalowych Ryga 102 4 to 


należy się zastanowić, czy nie można o-i podobne rozmiary, Ogół społeczeństwa 
siągnąć pewnej poprawy stosunków dzię- |nże jest w tym kierunku wychowany. — 
ki bardziej, aniżeli dotychczas, racjonal- |prócz tego zanotować należy o wiele bar 
nej gospodarce finansowej. dziej ujemne zjawisko. 


maszyn HD. przeznaczonych dla prze-| Zurych 100 
mysłu elektrycznego, pobierany będzie Paryż 362.50 : EB 
dodatek celny w wysokości 25 procent | Londyn 24.70 "M 
Nowowprowadzone cło w wysokości 200| Nowy Jork 19.25 a. 
franków na wyroby złotnicze, a biżu-| - 


PAte i SOŚROŚIE eszt 37.60 ( 1: 
Banki niemieckie wykazują ogromny| Sfery gospodarcze nie doceniają mma- sale a 700. ARÓW, DIAMO steli db Czerniowce 37.50 |. SE ją 4 
wzrost depozytów, Społeczeństwo tamtej |-zęnią, jakie dla ustroju ekonomicznego | ne opłacać będą cło o 80, a maszyny, za GIEŁDA LONDYNSKA, BR. 
sze posiada odmienną od naszej konstruk- przedstawia nieproduktywne przetrzymy | stępujące narzędzia, o 60 franków wyż-|. Londra. id | JĄ. 
cję gospodarczą i w ewolucji clkonomicz |-wanie wolnej gotowizny, Wprawdzie | sze, Karoserje opłacać będą cło w wy- E yu, 14 stycznia, |= 
nej stoi na deleko wyższym od naszego |; ódż mą jej niewiele, to jednak większe | sokości 300 franków, muaro dp pisa- | > ow TAS badź | Lu4 JE 
Wóz : | umiejęt- |ę | h tach | 1a — 250 franków. Produkty farmaceu- i , pó i 4 
poziemie. Wynikiem tego jest firmy posiadają w pewnych momen tyczne Ueda olone przeciętni o. 130 Faf Belgja 95.50 j ) Í i» 
ność gospodarowania, pieniądzem, 00 W|wiedkie, a w innych słeromne tylko zaso- | kew wyżej; to samo dotyczy perfumerii | Włochy 115,35 4 
sferze średniej objawia się tendencją Czy=|vy gotówłki. Gdyby jej nie trzymano w ka|w małych naczyniach, Cło na galanterję Szwajcarja 24,76 E 
nienia oszczędności i lokowania ich w for] sach; ale oddawano do banków, to przy-| towary łokciowe i nigprawdziwa hi tea rdf ty i pół 3 NR AB 
ia bezycrkowej uratowanie de oaen eeN BAN Ee y owak kdo me llaes MSZ 3 | 4 
gospodarcze używają banków, fako ka- go odprężenia sytuacji dyskontowej w na- dwojono, Wieczne pióra w nowej łatytie GL 2655 i pół | : l {4 w". 
sjerów i tam odprowadzają wszelką SWĄ |szęm mieście, Bowiem nawet krótkotrwa | figurują z sumą franków, cło ma za-| Norwegia 31.28ipół * 0 00 ARAB 
wolną gotowiznę. _ |łe depozyty pozwalają zręcznemu kie-| bawki podniesiono 20 franków, Jak wy-] Szwecja 17.71ipół = >o o l 
| Dzięki tym właściwościom społeczeń- |rownictwu banku na bardziej swobodną |nika z powyższych danych RAA GIEŁDA PARYSKA M 
| ji femieckiej banki tamtejsze d są pragnie z jednej strony wydatnie pod- i A, i i 
stwa Rzeszy njem? aita politykę dyskontową. = nieść dochody skarbowe z ceł, a z dru- Paryż, 14 stycznia, sd 
opływają w gotówkę. Stopień AM Tymczasem u nas nadał uważa się giej wzmocnić przemysł krajowy drogą| Londyn 89,24 RR 
kas bankowych jest tak wysoki, iż płyn | banki wyłącznie za kapitalistów. Słuszne | wybitnej ochrony celnej. | | Nowy Jork 18.725 AR 
ność zasobów niemieckich * instytucji F|o było przed wojną, gdy banki w b. deel | emamaa p osta ARG | 
nansowych waha się od 54 „60 proc, | nicy rosyjskiej operowały przedewszyst- M Niosły 11.60 ch 
_ Jak należy sobie WERS A kiem pieniędzmi, eiers, do instytu- R Dr. med. Ź Szawiowja: 60 | 
fawi czy zapotrzebowanie niemieckiego | i finansowych zagranicznych. I h Danja 335.50 
rynku kredytowego zostało tak zaspokoi = Obecnie sytuacja uległa zasadniczej Ozet imic Praga 5630. 
jone, iż banki duszą się w pieniądzach, a | „nianie. Niewiel.banków posiada kredy- |. ła i krtani], Wiedeń 26.37 
we wkłady? r stosunku do zapotrzebowania rynkowe-. OWITOCHM. ię 
Na to pytanie będziemy się. starali U-|go, Punkt ciężkości leży przedewszyst- P AKCJE. 


dzielić odpowiedzi wysnuć wnioski dla |tęgęm w możliwej. koncentracji” istnieją-| Przyjmuje od 12 do 2 i od 4 do 6. Bank Dyskontowy 6,10 . 6,15. 


polskich, a przedewszystkień dla Ł6dZ- |cych, kapitałów. Osiątnąć to można jedy-| ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 3. | Benk handlowy Kie 04 l 0 
kich stosunków. | _ |nie przez większą współpracę z b:nkami. | ERrIEWOOKTORNEPERZKSDWWICHACEW GERI Bank Przem. Lwów 0,34, p 0,36, s agd 
i Paradoksalnem wydaje się, iż banki|Nasze sfery gospodarcze nie mogą uwa- PRZECIW Bank Zarobkowy 6,25, 6,5015, 
| Miemiiedkie zaczynają cierpieć na tą samą |żać je tylko za kontrahentów w t. zw. CF a a A R A di 
e chorobę, jak banki amerykańskie — nA |operacjach aktywnych np.. (dyskonto), A z) | 6 M r fe Puls O > fis dzaj 
ige nadmiar depozytów, dla których nie moż- albo też uprawiać z niemi W zw, pasyw-= i uiga natychmiastowa P. di K. 0,11. ; ' 
ME, na znaleźć rentownej lokaty. Jest to jed- ne operacje bankowe (np. depozyty). Exibard d'Abyssinie Siła i światło 0,38. i 
Ki nak faktem niezbitym i przyczyny: które Jasnem jest, iż inaczej musi być trak- Je, SEROWA 1,10. 
ir., © „ołują są identyczne, towany klijent, którego kredytowa stro- | AEP" D-ra FH. FERRE. mu. AAA A 70 i 
St. Zjednoczone ciągle jeszcze odno- |na rachunku bankowego przedstawia o- | Proszek cygaretki lub tytuń, W MAPAI 25 


Cukier 2,70,- 2,80; 2,75, 4 
Węgiel 2,40, 2,28, 2,30. 

Nobel 1,43, 1,46. 
Cegielski 0,54. | 
Fitzner 3,05, 2,95. . 
Lilpop 0,54, 0,52, 0,55, Å 
Modrzejów 3,70, 3,57, 3,60. 

Norblin 0,67, 0,65, 0,66. 
Ostrowieckie 5,90, 5,70, % 

Rudzki 4, 102. jej 6 
Starachowice 1,62, 1,58,41,600 % i a 
Zawiercie 20. «(dl 
Żyrardów 9,75, 9, 9,50. sė A 
Borkowski 40,75, = WAJA KZ 
Synd Rolniczy. 1,27, . sd K 
Ćmielów 0,58,. 0,50  , i 4 
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Haberbusz 4,80. 4,17, 480. < 


szą się z rezerwą do interesów europej- ||yraz stałego ożywienia, aniżeli taki, któ- 
skich, uważając, ił stosunki polityczne 0- | ry jedynie w poszukiwaniu pożyczki znaj- 
| raz wpływ rządów państw kontynental- duje drogę do banku.’ Operacje przeka- 
Ar nych ma politykę gospodarczą nie uspra- |zowę i walutowe nie przedstawiają dla 
U wiedłrwia pełni zaufania, koniecznej przy | banku tych korzyści, jak możność dyspo- 
"R wszysiikich interesach finansowych.” Po-|nowania, nawet bardzo krótkotermino- 
| gląd ten jest słuszny, jakkolwiek DYWA |wymi depozytami. W tym względzie in- 
zbyt krańcowo tjmowany przez yanke: teresy instytucji finansowych w zitpełno- 
sów, nieobeznanych. z waruńkami euro-|ge pojęrywają się: z interósami całokształ 
) pejskimi, zwłaszcza, iż w, zbyt krótka |ty gospodarstwa narodowego. 
| czasie wyrośli oni na największych psp Niezrozumienie w łódzkich sferach go 
BJ kierów świata, Wysoki stopień płysnośći spodarczych sięga tak daleko, iż, firmy, 
ję: zasóbów niemieckich instytucji finanso- posiadające rachunki żynowe w Banku 
| wych pochodzi również z tej same) przy” Polskim nie przelewają natychmiast wol- 
4 czyny. Bankierzy tamtejsi nie mają 26 |gvch sum na rachunki banków z którymi 
uiamia do więleszości firm przemysłowych pracują 1 do których spieszą, ilekroć cho 
i handlowych w Niemczech i wstrzymują dzi o udzielenie szybkiej pontocy kredy- 
się od czynienia interesów, Nie reagują |towej. Te błędy należałoby usunąć jak- 
odpowiednio na potenejonalne zapotrze= | najrychlej, tem bardziej, iż pozostawienie 
bowanie kredytowe rynku, twierdząc, że ich godzi w najbardziej żywotne interesy 
przedstwwia. ono zbył wielkie ryzyko, by | Łodzi. | 
przez < umgażowanie narażać się na Rynek kredytowy w naszem mieście 
możliwość straty większości. lub całości może dozmuć pewnego odprężenia, skoro 


zarówno firmy przemysłowe. jakoteż han 
dlowe wykażą pełne zrozumienie dla do-| 
niosłości składania, choćby bardzo krót- 
koterminowych depozytów. Nie należy 
zapominać, iż najpotężniejsze rynki finan 
sowe świdta czerpią swe siły nie z wyso- 
kości, ale z wielkiej ilości depozytów. — 
Oczywistem jest, i} zasada ta we wszyst- 
kich warunkach ma swe zastosowanie. 


Dlatego też. każdy łodzianin który] 
wie, iż będzie „potrzebował kredytu, wi- 
nien wszelkie choćby przez dzień niepro- 
diiletywnie leżące sumy oddawać swemu | 
bankowi . Wtedy; będzie. miał mocniejsze| =“ NAA róż 4017: | 
prawo domagania się o kredyt i napewno Spit: AVR AA 10,25. E N H 
będzie mus'iło być ono, stosownie do na: EASE A PAEA PIENA BEZ O i 
tężenia ruchu depowytowego, uwzględnio- ; s irer 
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II Urząd Skarbowy 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


Łódź, dn. 15 stycznia 1925 7 


Ogłoszenie. 


I Urząd skarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 
o ogólnej wiadomości, że na pokrycie 
zaległych podatków i opłat skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomo- 
i zajętych u niżej wyszczególnionych 

Źników: dnia 23 stycznia 1925 roku, 
między godz, 10 rano a 4 po poł, 

1 Wygodzki G., Narut, 56, kredens, 

2. Szefner I., Narut, 44, 3 kotły żelazne 

3, Cygler Sz., Narut, 56, kredens i po- 

„ mocnik. 

4, Warchaft B. i s-ka, Narut. 3, 10 szt. 
kamgarnu, 

5, Moszkowicz i Reichman, Piotrk, 36, 

, 50 sztuk towaru bawełnianego 

6, Choroszcz Ch. Piotrk, 42, 50 sztuk 
towaru półwełn. 

. Pechman j Liberman, Piotrk, 42, 70 
sztuk towaru bawełn. 

8. Oppenheim M, Gdańska 61, pianino 
kredens, otomana, szafa, umywalka, 
stół, 12 krzeseł, zegar, biurko, 2 sza- 
ly i fotel, i 

9. Baran H,„ 6-go sierpnia 30, szafa i 
kredens, 

10, Padowicz C., Gdańska 77, fortepian, 
3 otomany bibljoteka, biurko, kredens 
5 krzeseł, 2 fotele i 5 dywanów. 

41, Landau i Rawski, Andrzeja 14, 2 wa 
gi biurko i piec żelazny, 

12, nger Woli, Piotrk, 79, biurko, ma- 

„. Szyna i 3 krzesła, 

13, Bankier Jakób, Piotrk, 131, maszyna 
do pisania, , 

14, Goldlust J, AL Kościuszki 32, kre- 
dens, szafa, biurko, otomana, stół i 
9 krzeseł, 

15 Skowroński P, Zielona 15, biurko i 
maszyna, 


16, Gombiński Marjan; 6-go Sierpnia 2, 


urządzenie składu aptecznego, 

17, Pozner i Szer, Al, Kościuszki 27, o- 
tomana i szafa, 

18, Lipszyc Gerszon, Piotrk, 36, 23 ko- 

_ ce į 25 chustek, h 

©, Bücher, Kleinman i s-ka, Piotrk. 56, 
kasa ogniotrwała, 5 biurek, maszyna, 
4 stoły, biblioteka, kanapa, szafa i 2 
Gacki: 


20. Lewkowicz B, P., Piotrk, 60, 10 szt. 
tow. wełn, f 

21, Kowalski, Lipnowski i Hersztman, 
Piotrk, 469150 szt. tow. wełn, 


22, Margulies M., Piotrk, 44, 500 metr. 
fornirów dębowych. 

8, Majrant N, D., Piotrk, 44, 25 sztuk 
tow. wełn. 1 

4, Maasteld ka ENRE, 44, 36 paczek 

rzędzy i kasetka, 

25, Tem 1 Huchenberg, Piotrk. 79, 10 
szt, tow, wełn. 

26, Bette, Kartuz i Landau, Piotrk, 73, 
10 szt, tow, wełn, 

27. Gordon Rojze, Piotrk, 61, kasa ogn. 

28, Glicensztajn Spiro i s-ka, Narut, 30, 
kredens, pomocnik i zegar, 
, Kafeman i Zejdeman, Piotrk, 39, 20 
szt, tow. wełn. 

30, Cukierman Zajde, Pomorska 25, kre- 
dens, 

31, Fajwiszowicz 


szafa, otomana, maszyna i stół, 


82, Winer Chaim Mendel, Pomorska 25, 


' 


2 szafy. l 
33, Maan Hersz Lejb, Pomorska 19, o- 
Lt , szała, lusro ji i 
SĄ, AT Fiszel, Kono r kadena, 

biurko, 2 szafy, stó rzesel, 

35. Wiernik Majlech, Wschodnia 27, 2 


Moszek, Piotrk. 25,|' 


szafy, lustro i otomana, 

36. Markowicz M. N., Cegieln, 37, pia- 
nino, ; 

37, Wolsztajn Szaja, Zawadzka 2, 20 szt. 
tow. bawełn, 

38, Korngold i Bajgelman, Narutowicza 3 
putes, kredens, 2 lustra į 10 stolicz- 


ków. 

39, Kozowski į Goldman, Zawadzka 4, 
garderoba, tremo, zegar, otomana, po 
mocnik kredensu i stół, 

40, Sandzer Szlama, N-Cegieln, 7, 2 sza- 

y, kredens, lustro, otomana i stół. 

ohn Wigdor, Gdańska 35, pianino, 
dwa lustra i otomana. 

42, Ezriel Majer Perle, Zawadzka 4, gar- 
deroba, kozetka, lustro, kredens z po 
mocnikiem i 2 stoły, 

43, Lichtensztajn i Wiśniak, Zawadzka 2, 
20 paczek przędzy, 

44, Weinerman Mendel, Plac Wolności 3 
garderoba, kanapa i 'słół, 

45, Borensztajn Izrael, Plac Wolnośści 3, 
9 stolików, kanapa, kredens, bufet, lo 
downia, lustro, 15 krzeseł. 

46, Reder Szmul, Jakób, Pomorska 3, 
garderoba, stół, 6 krzeseł i kozetka. 

47. Brensler Symcha, Pomorska 11, 2 
szafy, lustro, stół j kozetka, 

48, Rornsztajn B-cia ji Grosman, Piotrk. 5 
kredens z pomocnikiem, pianino, stół 
10 krzeseł, 2 fotele, zegar i garderoba 

49, Judkowicz i Nowak, Piotrk, 6, 68 
szt. towaru i kasa ogniotrwała, 

50, Kseński Abram, Pomorska 5, pianino 
2 szafy i kozetka, 

51. Kipel į Zendel, Wschodnia 31, urzą- 
dzenie sklepowe i 2 wagi. 

52. Lasman S., Piotrk, 54, umeblowanie 
mieszkania i pracowni, 

53, Frydman Izrael, Piotrk, 88, biżuterja 
i urządzenie, 

54, Krykus Jankiel, Wschodnia 66, 2 sza- 
fy z lustrami, 

55, Gordin I; Piotrk, 90, 50 kig. przędzy. 

56, Garelik J., Piotrk, 66, umeblowanie 
salonu į jadalnego pokoju. 

57, Peter A., Piotrk, 19, skład z manu- 
fakturą i umeblowanie mieszkania, 
58, Zużerski Chaim, Cegieln, 49, kredens, 

tremo, otomana i szafa, 

59, Auerbach B-cia, Piotrk, 38, 25 szt. 
szewiotu, 

60. Mordjaner B., Sienkiew, 3-5, urządze 
nie fabryczne, 

61. Gwircman i Ratner, Cegien, 27, 10 
szt, towaru wełnianego. 

62, Mazo i Lempert, Wschodn, 76, 25 szt. 
bostonu, 

63, Trauman Maurycy, Przejazd 61, ka- 
sa ogniotrwała, 3 biurka i 3 AT, 
64, Rozen B-cia, I uljusza 3, 2 szafy, kre- 

dens, lustro, stół i 6 krzeseł, 

65. Reichman S. i S-ka, Sienkiew. 3-5, 
2 maszyny tkackie, 

66, Frenkiel Wolf, Cegieln, 26, kredens, 
zegar i pianino, 

67, Piefler pytę Piotrk, 111, 60 palt zi 
mowychmęskich l í 

68. Kon Moszek, Cegieln. 40, 10 szt, to- 
waru -bawelnianego. 

69, Torończyk Aron, Cegieln. 46, kredens 

lustro, stół i biurko, 

10, Dawidowicz M, Cegieln, 30, maszyna. 

71, Rotenberg i Sztajn, Cegieln. 26, 10 
worków mąki. 

72, Gutstadt Lejzer, Cegieln. 26, szafa. 
maszyna, lustro, otomana, zegar i sza 
fa do książek. 

73. Majman į Rapoport, Cegieln, 10, 2 
zegary, 
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Łódź, dnia 15 stycznia 1925 “ 


Ogłoszenie. 


II urząd. skarbowy atków i opłat 
skarbowych w Łodzi ajj do Edo: 
mości publicznej, że w celu ściągnięcia 
zaległych podatków skarbowych odbę- 

zie się dnia 21 stycznia 1925 roku o g. 
11 rano sprzedaż z publicznej licytacji za 
jętych ruchomości należących do niżej 
wymienionych osób: 

1. Wajnberger Henryk i s-ka, Siekiewi- 

cza 163, 30 szt, towaru strajchgarn. 

2. Lipszyc Ignacy,, Piotrkowska 152, ca- 

łe urządzenie gabinetu: 22 obrazy, u- 

rządzenie sypialni: tualeta, szafa, ko- 

zetka, pianino, kredens luksusowy, 7 

krzeseł, zegar duży, dywan duży, ka- 

napa, gramofon, 2 szafy białe, 

3, Wojdysławski S. M., Piotrkowska 189 

kredens į pomocnik, 

4, Kaliski i Mozes, Senatorska 25, kre- 

dens stołowy rzeźbiony, 

5. Aronowicz M, i s-ka, Karola 17, 30 

paczek osnowy szarej, 

6. Frydman J., Sienkiewicza 50, piani- 

no, maszyna do pisania, 2 biurka i 3 


stoły. 

7, Wizner Edmund, Pańska 109, całko- 
wite urządzenie sklepowe. 

8. Welstajn Mech, Zamenhofa 30, for- 
tepian, s z lustrem, 

9, Cudnowski i Wantaj, Piotrkowska 
182, tualeta, szafa i kanapa, 

10. Kosman Abram, Piotrkowska 149, 
biurko i kozetka, 

11, Ginsberg M, Targowa 31, 2 szafy, 
kredens, 

12, Młotkiewicz A, Sienkiewicza 56, tre 
mo, szafa, do ubrania, 

13, Papiewski J., Sienkiewicza 50, 4 pa- 
ry lamskich pantofli, 

14, Blachstein Berek, Sienkiewicza 64, 
maszyną do szycia, kredens. 

15, Brand Ch, Sienkiewicza 69, maszyna 


steperska, i 

16. Gożdziecki Masza, Rokicińska 37, u- 

rządzenie sklepowe, 

17, Henig R., Rokicińska 39, szafa do o~ 
buwia i stół. 

18, Zaks B., Rokicińska 145, szafa, kre. 
dens, i waga, f 

19. Knobel Abr., Piotrkowska 142, ma: 
szyna do szycia, 

20, Tanenbaum Judel, Piotrkowska 13%, 

maszyna do cholewek. 

21. Osuchowski St., 
biurko i stół, 

22, Lewi M., Piotrkowska 174, szafa do 
rzeczy i lustro, 

na dzień 22-$go stycznia, 

23, Dorfsman Szaja, Piotrkowska 180 
szafa, kredens i stół. 

24, Dąbrowski Franc, Piotrkowska 186, 
2 lichtarze plater, 2 tuz. widelcy pla- 
ter., orkiestra firm, „Diego Fuks“, 

25, Szefner Jakób, Kilińskiego 146, ze- 

i otomana, 
26, igielski Stan., Rzgowska 81, 1 wa 


ga wepia. : i 
27. Sztam Henryk, Sienkiewicza 62, ze- 


gar stojący, 

28, Drukiel Josek, N.-Zarzewska 80, sza 
fa do garderoby, 

29, Cytryn Pinkus, N-Zarżewska 16, sza- 
fa do garderoby.  ' 

30. Rajch Ch., Piotrkowska 145, szafa, 

31. Walter Hersz, Piotrkowska 136, 15 
rolek przędzy w paczkach, 

32. Minc Binem, Piotrkowska 199, zegat 
ścienny i samowar, 

33, Rubin Hersz, Zamenhofa 18, szafa do 
ubrania, 

34. Galant Ewa, Cegielniana 42, 6 szt. 
towaru damskiego. 


Piotrkowska 132, 
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